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Order Orla Białego 

dla Na(zelnego W dza 
. Dowiadujemy się, że w dniu 
Święta Niepodległości 11 listo­
pada Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych gen. Sm igły - Rydz 

wom państw i najwyższym nie­
licznym osobistościom w nań­
stwie. 

~adryt zdobyty 
Wojska p wstańcze Wkroczyły do stolicy 

Rząd zdążgl uciec do "'oleneii 
odznaczony zostanie przez P. Order Orła Bla/ego ustanowiony zn 
Prezydenta Rzplitei Orderem sta~ przez króla Augusta II w r. 1705. 
Orła Białego. a przywrócony w r. 1921. Odznakam: 

Order Orła Białe~o, jak wia- tego orderu są: Krzyż orderowy, gwia­
domo posiada jedną tylko klasę, zda order{)wa, noszona na lewej pier­
a mianowicie: wielką wstęgę i l si, i wstęga orderowa z blękitnej mo­
nadawany Jest monarchom, gło- ry jedwabnej, przewieszona przez lewe 

ramię d-o prawego boku, 

Pr%emówienie Prezydenta R%D'i'ei 

I .hołd przed Belwederem 
dla uczczenia pami,ci Józefa Piłsudskiego 

w doiu Swięta Niepodległości 

. mieniono natychmiast na chorągwie o. 
LON DYN, 7.11 I wające na domach białe sztandary u 

Korespondent Reutera w Per- złoto,czerwonych barwacb narodoweJ I 
pignan donosi, że kolumna pow-l Hiswanli. I 

t . d d • d t Ik W godzinach popołudniowych rozpo- . 
S ancza. pO owo Z we,m p .' częły się na wie"'ą skalę przygotowa-
AscencJO wkroczyła dzJs po po-I nia do szturmu na miasŁo. Trzy cięż- , 
ludni u do Madrytu. kie bombowce. chronione przez 9 sa- I 

W ciągu dnia wczorajszego wojska 
powstańcze zaJeły wszystkie punkty 
strate~iczne, z których ma sie rOZDO­
cząć właściwy szturm na Madrv" 

Po krótkim starciu wojska marokań 
skie wtargnęły na przedmieście Reta­
mare. położone na pGłudniowo-zacbo· 
dnich peryferiach stolicy. 

Zupełnie bez walki zajęły wojska po 
wstańcze drugie przedmieście madrY­
ckie, Villaverde. Na przedmieściu tym 
wybuchło powstanie falangistów pue­
clwko czerwonym, Falangistom udało 
się pod~tępem opanować dwa wielkie 
tanki, które skier{lwall na okopy czer 
wonych. Gdy jednocześnie pojawili sic 
powstaf cy. czerwoni w panice rzucili 
się do ucieczkI. 

molotów myśliwskich rozpoczęły regll . 
larne IYombardowanie głównej linii I 
obronnej w mieście. położonej nad rze , 
ką Manzanares. Ciężkie bomby i tor- I 

pedy powietrzne zniszczyły w kilku 
punktach ufortyfikowane brzegi i zbu-' 
rzyły szereg kamienic. w których mle I 
śCiły się ważne punkty oporu. 

Działalność lotników 
W glebi miasta samoloty powstad­

Cze zbombardowały baterie artylerii 
czerwoneJ. ostrzellwulace zaJete wczo 'I 

raj przez powstadców Drzedmieścla. 
Eskadra 15 mvśllwskich samolotów I 

rządowych próbowała przeszkodzić 
lotnikom Dowstańczym w Ich n!szczy­
cielsklej DraCy. W walce z pościgow-
cami Dowstańczyml czerwoni lotnicy . 
stracili trzy samoloty. Jeden z gł6wnych /Jlll/któw Madrytu,plac Puerta dcl Sol, zbombardowany 

przez lotnik6w powstallC lyclz. 

. Dnia t l listopada bezpośrednio konawczy Naczeln':!go Komitetu 
"rzed rozpoczęciem defilady w War Uczczenia Pamięci Marszałka PI:_ 
:szawie oddaJą hołd pamięci Pierw- sudskiego \J{)lecH kom:tetom wo­
szego Marszałka Polski Józefa PiL jewódzkim, aby umożliwiły SZKo­
sudskiego przed pałacem Belweder_ łom, instytucjom. organizacjom_ fa 
skim i złOŻą wieńce na stopniach brykom i najszerszym masom spo 
pała~u: P~n Prezydent Rzeczyp~_ leczeństwa wysłuchania tych prze 
5polIteJ, Wodz Na~zelny ge~, śml- mówień w lokala·ch zamkniętych 
gły_RY,dz, .p. , pr,emler SłaWOJ-Skład I oraz. w gran:cach możliwości. za 
kowskl W 1!11lemu Rządu, p. marsza pOśrednictwem megafonów w 
~ek .Senatu I p. mars,załek Sejmu. mi.~jscach publicznych 

Entuzjastyczne 
powitanie 

Wkra.:zaJace do Retamare I Villav~r 
de wojska powstańcle zostały powita­
ne przez ludność z entuzjazmem. Powie 

Zdobycie Cuatro Vientosl zblIżającel się tyraliery powstańczej . dziś rano stolicę. .lak przypuszcza)ą. : 
Oddział. któremu Dowierzono obro- ~zucił sie .do ~c!eczki. P~wstaócy za-I członkowie rządu udali sie do Alba. : 

ne lotniska Cuatro Vientos. na widok Jell to nalwa;nlelsze fotDlsko 'Yojsk~-I cete. . .. " 
we bez walkI. Przed wvcofamem sle "llItranslgeant dOlIOS., ze ambasa-Akt złożenia hołdu rozpocznie się 

() godz. 11.45. Wymienieni dostojni 
cy po nabożeństwie w katedrze Św. 
'J2tla odjadą sprzed katedry wprost 
do Belwederu, skąd po złożeniu hol 
du, udadzą się samochodami na 
plac na Rozdrożu. !JOCzym o godz. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~ m"k~ podpallb han~ar~ w kMrych ' dor sowi~~ w Madryc~ R~enberl 
znajdowało sie kilka samolotów oraz wraz z członkami ambasady wyJe-

'Katastrofa sam o owa od Warszawa 
12 rozpocznie. się defilada. D· Ił· I 

dniach IO'go i ll-go listOpa- . wal «:l n~cy po scy i dwaj rumuócy 

godzinie \ 
J 

li-ej m:n. będz:e Straszna katasrrofa, lotn:cza wy-I O godz. 11 rano pr ~ e Na miejsce wypadku przybyła 
przez radio Prezydent Rze- d,rzYła się wczoraj 'POCi Warszawa. zdążający drogą prowadzącą ao zaa:larmowatla przez świadków 0-
-Czypospolitej. 0'\ I kolo przystanku Opacz, na linii odle·gly-ch o półtora kilometra chotnicza straż ogniowa .. UrS'lsa". 

W zwiazku~. ym Wydzw Wy- elektrycznej ko!ejk: groozi1skiej. Państwowy'Ch Zakładów lnżyt1ierii Na wszelka, pomoc było już jedrnak 
'. . Ursus ujrzeli nadlatający od pólno- za PÓŹłlO. W orzedłliej częŚ<:' samo-

Londyńsha 
• W.zY'O 

Minister Be~ przybywa dZłŚ na l I jeśli dziś miei'ster spraw zagra­
zaproszenie rządu brytyjskiego do nic'mych Polski udaje się do Loo­
Londynu. Po r_az pierwszy rep re- dy;nu. to nie dla załatwienia jakiŚ 
zentant rządu Rzeczypospolitej go- wlasnych spraw polskich. lecz dla 
szc?;()ny będzie oficiaił1ie w stolicy dokonania wymiany pOglądów na 
Jmperiu;m bryty}skiego. wszystkie aktualne ~g.adrniecia p<l-

W dZIejach stos:mkówPOlsko an- lityki europejskiej. 

Cy duży samolot. lotu znaleziono dwa trupy lotników 
Samolot zniżył się lotem śJ:Zgo- pilota i mechan:Ka. obu ze zmiażdżo 

WY11l z zamkniętymi motorami. nymi głowami. W szczątkach tego 
Nadlatując nad tor pi!ot skręd w co byto 'Przed chwilą ka·biną znajdo I 
prawo. tak iakby chciał lądować na wały sie okropnie zmasakrowane 
.l)Obliskiei ł~c"!ce. zw,ok: obu ob~erwatorów. z któ· 

Nagle nastąpił głośny wybuch. rych jeden rozwinął na\"Lę,t częścio 
Bezwładny samolot runął, uderza- wo sDadochroo. 
ja,c si.lnie o łąkę. przewrócił się \V godzinę 00 wypad-ku przyhy­
dwa razy i w tym momencie Iy na miejsce zaalarmowatle wła­
nastąlJ)ił drugi. jeszcze siln;ejszy dze lotnicze i karetki sanitame. 
wybuch, który rozerwał dos'!częt- Jak donosi PAT, w katastrofie 
n:e całą maszynę. Części jej po- tej zabiel zostali dwaj lotnicy pol­
rozrzucane zostały w promieciu sey: inż. Sznajer i inż. RzewniekJ, 
400 m. Jedno ze skrzydeł wbiło się oraz dwaj oficerowie rumuńscy: 
)};I()nowo w łakę. stercząc ku górze. ' mir. Pantasi i kpt. Popescu. 

giel~kich, a nawet w dziejach pol- W odttiesieciu do tych zagadn:eń 
skie] polityki zagranicznej wogóle, .iJCIlityka W. Bry t art ii i Polski met "'.-eJ

4WI
",oUJ.-t •• 

wydarzenie to stanowi ważną datę, wiele cech wspólny-ch. OczywiŚCie .. .. 

zapasy benzyny i oliwy. chał z l\ladntu, 

Rząd w Walencji 
LONDYN. 7.11. - Foreign Oflice o­

trzymało dziś w n-ocy depesze od am­
basady brytyjskiej z Madrytu inlormu 
Jącą, że. rZąd madrycki opuścił stolicę 
I prze.niósł s!~ do WalencJi. pozostawia I 

w ~ie Jed3'nie woJskowego' 

Pani Azana, wezwana przez naro­
dową konfederacie pracy. powróciła dtł 
Barcelony. 

Ramon Franco 

PA t., 7. Ha\'asa dono- ..... '" 
si z Madrytu, że wedłu~ wiadomości 7.1 co generała franco. {) 
wiarygodnych źródeł. można stwier- Salamanki. !.:dzie odda się na 
dzić z całą pewnoścla. iż rząd opuścił wstańców. 

• 
Ordery i krzyże dla 4.&50 osóll 

w dniu Św 'ęlo Niepod'el!łośc; 
Jak zwykle dorocznY'm zwycza- I nie tym razem mniej osób atll!ett 

jem w dniu 11 listopada nadawane I \v roku ub .. bo oko·lo 300. Złoty 
są odznaczenia polskie osobom za- Krzyż Zasługi otrzyma około 650 
slużonY'm. osób, srebrny krzyż zasługi oko-

W r. b., jak się do\viaduiemy. zo to l,~OO os6h. \,:"reszcie brązowy". 
startą nadarte odznaczenia prze- krzyzem, za~1ul!1 odz.naczcł1ych ma 
szlo 4.650 osobom. Orderem 1'010- byc z '~orą 2,000 osob, 
fila Restituta odznacLOnych zostd~ 

~----

Rozszerzenie z siłków. 
dla. bezrobotnych . . 

, Doniosło uc~wo7a Rodv Minisf,ów 
W.czoraj w godzinaCh połudn:o-jako pewnego rodzaju symbol głę- Anglia ma :nny zakres zaintereso­

bokiej ewolucji. pozycji Połski w wań aniżeli Polska. Jest ona mocar­
.Europie. stwem o interesach światowy-ch i 

Siegnijmy tylko kilkmaście lat sprawy .Europy. dla nas jedynie noc z d h ·, wych odbyło się pod przewodn,c-ue 8ml. twem !lremiera, gen. ?la'WorSkła~­
KowsklegO \J{)sledzeme Rady i\t­
nistrów, na którym uchwalon~ zo-

Zmianę te odczula, korzystn~, 
przede \\".zystkim robotn:cy zatru­
dn~eni na' robotach pubIićznych. 

wstecz. Polska była wowczas poZ'l istotne. są tylko jednym z frontów 
nawiasem wielkiej polityki europej- jej działania. Niemniei na tym właś 
skiej. Nie tylko o sprawach ogól- nie froncie pOlityki miedzynarodo­
~ych. ale nawet o sprawach pol- wei nie ma między LondYt1em. a 
skich mówiono bez niei. Nasi re- Warszawą spr"!ecznośc;. 

Na str. 5-ei drukujemy dziś sensa-\ kaniu paóstwa inżynierostwa straszy" stało rozrporządzenie Rady Min:- Minister Be~k 
cyjną relację naszel1:O współpracowni- spędził noc w nIesamowitym mleszka- j strów w sprawie zabezpieczenia 
ka. który na wiadomość. że .,w miesz- ulu nawiedzanym przez .. dlKhy". na wYlpadek ,bezrobocia niektó-, wy ecbal do LODd. you 

Drezentatlci jeździli do stoli-c za-, , . 

Kaleltwo grOzł 14-lu OfłarOm 
chodn:ch. czy do Genewy nie dla Osta,~lo zwtas.z~za uwrdatmły s~ę 
O'11awiania zagadnień europejskich, ~sp?:rte tendenCJe. Zaro\~no AnglIa 
ale dla ?;ałatwiania swych własnych Ja~ I Polska zdecydowatl:e, odrzu­
spraw, o których decydowali imi. ca~ą wszystko co prowadZI do, po-
Byliśmy klientami mocJ!rstw i Li.gi dZlal~ E,mOpy na. wrogie blokI, do II I I I a. i 
.Narodów i _ źle na tym wycho- konfhktow ust,rolow~~.' do ,~wo- katastrofy oa ko e e en .ry~zne 
dziliśmy. czesnych, "woJec religIJnych. Na 

Jeśli zaś -chodzi o stosunełk Anglii I dwu kr~nca~h .Europy oba mocar-I pod War!lzawą 
(IQ Pol~ki. to był ()f1 w tych czasach stw~ ~ązą do ~eg? samego: do, sZ'J- I 

raczej niechętny. W. Brvtania pro-! ka!1:a I oogłehlama tych c~Y1!nIków I W ARSZAW A, 7.11. , Zabitym je~t - j~k już dooo~i~iś­
wadziła jeszcze wówczas w .Euro- I ktore łączą .narody, ~o e~I~:nowa- I Na mieiscu wczorajszej katastrofy my - 16-letnl ucz en Stefatl Ploclen 
J)le swą dawf1ą pOlityke rÓW'11owa-! ma wszvst'kiego. co Je dZIeli. pod Szczęśliwicami odbyla się po_ nik. 
gi i boiąc się hegemonii francuskiei Anglia rozumie dziś. że pokój na tlownie wizja władz sądowo - śled Ciężko rannych uda się prawdo-
w,.Euroo:e: nie chc;ata br. Polsk~, I Wsc~odz:e Europy r;nusi być za- czych przy udz!ale proku~atora. podoooie utrzymać przy życiu. 
ktorą uwazała za "wasala franCJI, I pewn:ony tak samo Jak na Zacho- EcergicZłle śledztwo WlL1l10 Wy- więksUJŚ-ci z nich grozi jedłlak ka­
była zbyt silna. Ba. sądziła że Pol- dzi~. Jej mężowie stanu nie łudzą j<tśt1ić całokształt przY'Czyc. które lectwo. 
ska przeszkadza pacyfikacH Euro- Się. że zapewnienie beZtPieczeństwa wywołały tę tak tragicZł1ą w skut- ' Najgroźniejszy jest stan bez-po­
OV. na zachodzie byloby dla Anglii istot hch katastrofę. średniego winowajcy. katastrofy, 

Dziś wszysrko to stanawi jakby tlą gwarancją pokoju i pamiętają bo- Dyrekcja Kolei Elektrycznej za- motorowego franciszka Wąsikow-
.'tami.erzchłą, przesz/ość! Dziś uwa- w:em, że W. Brytania krwawiła warta zaraz w \J{)czątkach istnienia skiego. 
ża W. Brytania. jak o tem mieliśmy przez 4 lata na wojnie. która wy- umowę z jednym z towarzystw u- Wśród ciężko racnych znajdują 
w ostatnich czasach n;eiednQkrot- buchła na drugim krańcu Europy. bezpieczeniowych. ubezpieczając się również dwaj sYflowie lekarza 
n'e przekonać się. że Polska jest To też jeszcze w tych dniach pod- od wy,padków. 't I P "- P' k' 
"'!ównym filarem ookoiu w furo,pie kreślili swe za:nteresowatlia wscho- Ostatecznie już ustalooo, że ofia- S~PI a a rzemleme(lla ans lego 
... dem kr.n' t'''''entu. rą katastro·fy padła 1 osoba za'bl·ta. 14-letni Stefatl i 17 -letni Jerzy Za~ wschodniej. gdzie \J{))\'olaną Jest v J 11 wadzcy, 
dzięki swemu połoieniu mi~dzy ZbieuI0ść zapatrYWail i dążeń a 1-1 ciężko ratll1ych. 
Niemcami. a Rosją do odgrywania obu państw. a jecWocześnie realizm !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

rych ,kategorYJ robotn;lkó,w. _ za.: Wczoraj o godz. t m. 5 po po.. 
trudl11ony.ch w ,przeds,ęblO,:stwac1~ fudniu \J{)c:;uciem Lux odjechał ~ 
1 zakładach panstwowych I sanlo loficialna wiz"t" do Londynu mini'. 
rządowych' . J c, • 

. ster spraw zasrr. p, Beck wra~- ł 

Rozporządzenie powyższe zml'~ I ma łżonk<\ , 
nia brzmienie obowiązui<\cego d<'-I W pOdróży p. ministrOWI towa­
tychczas rozporządzenia Rady il'li rzysz<\: szef gabinetu P. Łubieński. 
n:strów z r. 19.32 w tym sensie, że wicedyr. departa':11ootu politY'Czne­
rozs.zerzając zakres zabezpiecz~- go 1\i. S. Z. o. Potock oraz sekre­
nia robotników na wypadek bez- tarz osobisty P. Siedlecki: 
roboda. umożliwia tym samy'n Na dworcu Głównym odjeżdżaią .. 
większej ilości wbotn:ków uzyska cego ministra żegnali: wicemin. 
nie zasiłków po zwolnieniu z prll- Szembek szef protokółu Romer, 
cy. ~rono Wyższych urzędników M. S. 
Według pnepisó\\. obowi<\zują­

cych dotycJlczas jedn~1n z warun­
ków, od którego u7.ależn:one było 
uzyskanie prawa do zasiłków. by­
lo wy1<azanie się przez bezrol)()tne­
go przed przysŁapien:em \\' roku 
bIeżącym cl9 pracy. cOfla]nm;ej 000 : 
wiązkowi zabezpieczecia. I 

Z oraz czlookowie ambasady an­
gielskieJ z ambasadorem p. Km­
nard'em f1a czele. 
Podróż do Londyn'.l m:nistet 

Beck odhywa drogą przez Po­
'?'l1ail - Berlin - Pan'ż. 

~ . 
Obeonie -.yarUf1ek ten zostaje z/a J DZIS 

godozony. M:anowicie lamia,st 13-tu l 
tygOdni pOprzedniej pracy w zakla B E Z P 1:....4 T N Y 
dach podlegających zabezpieczeniu , 
wvmagana b~lie 13 tygodniowa 
praca, ale w zakładach zatrudniają 

DOD.4TEK 
J);erwszorzędnei roli. ich poI:tyki. kięrowanei pnez lu-

Pełne zrozum'enie ma takie W. dzi. należących do pokolenia, które 
Brvtania dla niezaleił!ei polityki. prz,eszło orz_ez wQj1ę. pozwalają 
polskiei i uważa zarówno uregulo- QCzekiwać PO wizycie kmdyńskiei 
wane stosunki Polski z sąs i ada"11i dJIszego z~cieśnienia współpracy 
jc:k i spjusz polsko-francuski za na rze~z prawdziwego pokoju i bez-

Szlaki źalob.. ~~h~~~e~a ~:\i;a~~~~~~v~ IlllflDn[Jn 
.... pOdl~iają ob?w!ą~kOWi labez~,e-I l' U~ l' H H ~WI~ Jf[lUA" 

:wdD. CQIIII1r1 &WroJ&:. ... , .,iKZWiw~· 

Pod tym tytułem aa str. fi-el za-1Jana Erdmana l cykllJ .. KrwawIąca ~zem~ czy tez nIe. ~ WYłąCz:.n·em . 
mieszczamy dtl~ koleJny reportaż red. Hlszpula. JedYl1le ząkładów _ rojnych. leSł1ych I ~~~~~~~~~ .............. --

II ..,. btrJtJuns-........... i OI~~ "J ____ - - • I _ _ 
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o nawlm Marszałku Polski 
eDluzlastynny cios węgiersld 

BUDAPESZT, 7.11. - W związ-I jak i z woli calego nar.odu przei~! 
~'l % uroczystością wręcz~.a gene-j Cf..1 I?O nim rolę k.erowOlczą w pan­
łałowi Smigłemu - RydzOWI buławy IstWIe. 
marszałkowskiej .. Az Est" zarnie- Wybitny talent polityczny i gtę­
~zcza obszerny życiorys ~enerala, bokie doświadczenie nowego Mar­
l.'Odkreślając doniosłą r<?lę, Jaką o~: szałka Polski _ kończy dzienn.k­
g~al 00 w walce o filep?dległosc są gwarancją, że poprow~dzi on ll­
oraz w Pol~e odrodzone~. . . Ikochaną oiczyznę drogamI, wskaza-
Wskazując . na z~ufanIe, jakIm t1y-mi przez Wielki~go Mar~załka, 

Marszalek Piłsudski. da.rzyl ge~. t-U jeszcze większej chwale I potę­
~miglego - Rydza. dZlerullk podkre <ize 
(ola że zarówno z woli Marsza~k3.. ., 
" I • 

. Kredll pod zastaw samochodu 
Doniosły projekt Izby Przemysłowo· Handlowej 

konany ru1 rzecz sprzedawcy samocbo 
du który kredytuje należność lub na 
rz~cz wykonawcy karoserii. 

. NTeCltleT!, ~ nstopa(ła 1936 ,;---. 

Czesław Wlłoszyńskl, Roman Kolonlecid, 
Adam Wlenlawsld ł łeoacy ł;opletisld . , 

LaureaCI naJ!ro m. Warszawy 

" 

Wicepremier Kwiodłowshi 

O zagadn:enia,h kredv! 
dłu oter incwelo 

... t N d 0- l gań, pomimo rozerwania w połowie 
\V dniu 6 bm. odbyly się posie- nagród nastąpi w <leiu .;:)\vię a ie- Wczorai w godlinach p~ze p niektórych procesów finansowych I e-

dzenia sądów kookursowych na- podległości. łudniowych odbyła Się w m:nlster- \ koilOmicznych w okresie walki z kry-
gród naukowej i literackiej m. st. • stwie skarbu. pod prze\vodmctw~m 'zysem _ zdołaliśmy w czasach ostat-
Warszawy. Nowe wawrzyny p. wicepremiera E. Kwiatk?wskle- I uich nieco ~·yra.źniej pos~nąć sl~ ~~-

Jak się dowiaduiemy, nagrodę go. konferencja informacy:na. po- przód na mekton'ch odcmkach z~ cIa 
naukową prZYZllano pr.ofesorow; Polskiej Akademmii święcona ~adnieniom kredytu 2ospodarczego. . 

ł . W't ń kIemu., na Literatury dlugoterninowe. go. .., NaJw. iększym codz~e~nym WYSiłkiem 
Czes awowl 10SZY S - \\7 k"'1ferencJI' wZI.Ph udZIał przed rzadu lest. bv te własme orocesv uzdro gr1A ę literacką - Romanowi Ko· D'ś . d . l k" nadanil .\ "" y d t 

,,'\.I Zl . w me zle ę. Z o aZJI . . stawiciele instytucii kredytu h'po- \ \" ienia I wzmocnienia ltOSOO ars w
1 

a 
łonieckiemu. rowej serii odznaczeń wawrzynem tecznego ziemskich I miejskich. To . polskielto o~d~rzrma~. bv .stw.onvć a~ 

\"czoraJ' odby·to si'" ""'siedzenie I akademicki.m, z,,".olane zostaie uro- k d' y_ naikorzvstnlelsze warunki rownowal1: 
.~ "Y ... ~ t d Polskiej Akade- wanystwa re ytO\\ ego ... przem I i spokoju dla odbudowy gospodarstwa, sądów konkursowych nagród mu- ~.rifte~~:ry~eme sIu polskiego. pr];edstawlclele. ~an- a więc powrót do rentowności. by do-

zycZl1ej i plastycznej Na posiedzeniu P. A. L. po wy- ków państwowych oraz wyzsl u- pomóc w likwidacji procesów kryzv~o-
Sądy konkursowe przyznaly na- słuchaniu dorocznego sprawozda- rzedn:cy ministerstwa skarbu. .. wych i \V urucho,!!ieniu n~wych sił zY-

grodę muzyczną Adamowi Wieniaw nia ustalona bedzie lista odznaczo Przy zagajeniu konfereoc]l,~. wotnych, wyraial~Cy~h. :Ie w rozwoj 
sklemu, zaś nagrodę plastyczI1ą Ig- n"ch w roku 1936. wicepremier Kwiatkowski wygtoslł lu pracy produkcYln~1 I JIlwe~tvcylneJ. 

.) ., .' kt' ym oświad- W tel organiczncJ pracy JIlstvtuc e ł:a<:emu Łopieńskiemu. Na tym samym posiedzenIu w y przemow.le~le, w or kredytu długoterminowc~o zamula 00-
Oficjalne ogłoszenie przywanh dos! wykład akademik prof. Ta-I czył m. In... ..' ważne miejsce. 

I deusz Zieliński. Pomimo Wielkich bu!!ow J moooma- Nalgeneralnielsze oostulatv tvcb In-
stytuCyj. a wieC postulaty związane z 

. Istotnym odcinkiem ogóln:lto t>rool~ 
mu motoryzacyjnego Jest nlewątphwle 
sprawa kredytów na ten cel i odp~ 
wiedniego ich zabezpieczenia. Zw'ązell: 
hb Przemysłowo - Handlowych opra­
cował w związlru z tym vcolekt roz'!><;r 
!rządzenia P. Prezydenta o zasta.wlc 
!rei estrowym pOjazdów rnechamC'Z­
Jllych. 

W.ażnym &Jostanowieniem ocrojekłu 
Jest prze-pts. tm1o!liwiaiącv ustanowIe­
nie zastawu na rzecz tych. którzy w 
Interesie kupuJącegO uiścili całoś~ lu~ 
częś~ należnośCI za POJazd. Umo!h­
wić to mo!e w większym. ni! dotych­
czas stopniu uzyskiwanie kredytu na 
kupno ~amocbodu, gdyż kredyt ten bę­
dzie zabeZlllieczony na samym samo­
chodzie, 

Kategor,cznJ protesl o • 
I 

przeprowadzona konwersl.a dłuli:ó.w ro.l­
lIiczych i łaczacy sie z mml. czesclo" o 
postulat parcelacli oddłużenIOwe'. po­
stulat rozszerzenia rynku lokacvlneli:o 
dla nowych emisii. postulat podatko­
wy w odniesieniu do sum funduszńw 
rezerwowych .w towarzystwach kre­
dytowych, postulat w stosunku do usta­
Wy o ochronie lokatorów lub reformy 
w· dopłatach skarbu do kredytów budo 

Projekt ma na celu stworzenie mOżU 
""OŚQj zabezpIeczenia kredytów udzie 
lanych przy sprzedały pojat.dów me­
~hanlcznYch. Chodzi równie! o mo!­
IIiOŚĆ szybszego dochOdzenia naletno­
ścl powstałych w zw)lIzku &; nabyciem 
umochodu. 

Oczywiścle samOChód, mimo usta­
wu byłby używany przez osobę. która 
go , kupiła, wierzyciel może jedynie 
ka!dej chwili dokonać lustracJi sam,,­
chodu a w razie uniemo!liwienla mu 
tego. 'za~ądać zwrotu potyczki. 

przeciw bezczelnym wJbrvkom władz gdańskich 
lekcie. 

wlanych - sa w ministerstwie skarbu 
szcze Polska nie zginęla"! studiowane z cah'm poczuciem icb 

Katdv samoohód. obc.ią!any kredy­
lem. ma być wpisany do rejestru za­
~tawowego. Rejestr taki prowadzony 
b<;dzie przez woJęw6dz.kie wladze ad­
ministracYJne. Zastaw mo!e być d)-

GDAŃSK, 7.1 t. Wożny gminy 
Schoooeberg który wysła~ swego sy 
na na lekcję języka polskiego, zor_ 
O'anizowaną przez Macierz Szkolną, 
~ostał zwolniony ze swej posady. 

Cieśla Orłowski z tego 
powodu był aresztowany. 
jednak zwolniono go. 

samego • wagi. 
pO czym \V zwią.zku z utrudnianiem <iele- Jliie moge Jednak nie. podkreślić, te 

IG 

Wódz Naczelny 
protektorem zjazdu 

uczestalk6w ruchu 
if aiepodJegłościowego 

Przy ściąganiu nale!ności stosowa­
ne jest uproszczone postęcowanie. U!.y 
skuje się mianowicie od sądu grodzkte 
~o zajęcie pojazdu I oddanie gO pod 
dozór. Sąd PO przeprowadzeniu odpo 
wicdnich formalności. wydaje naste.p­
nie postanowienie o sprzedaży samo­
chodu. 

• 
Gen. St. Kwaśniewski 

tymmczaso~ prezesemm 

Podobnie postąpiono z robotni­
kiem rolnym Szyszkowskim, miesz_ 
kańcem Schoenebergu, który będą·, 
zatrudniony w sąsiednim mają.tku, 
wysłał swe dzieci na wspommane 

Po podpisaniu przez Alojzego 
Czapiewskiego w urzędzie ochron­
nym protokułu, iż nie jest Polakiem, 
został on wypuszczony na wolność. 
W krótkim czasie lednak został po 
nownie aresztowany za okrzyk: "Je 

Rzeź zakładników \V Allcante 

gatowi Komisariatu Generalnego R. realizacja tych postula to w lest w cało­
P jego czynności służbowych Da kształcie o~cny~h wa.runkÓ~ .-kt ~ 

. .<, Schoenebergu w początkowe! faZIe zmiany ODlun u 
terenIe zaJsc w . . szczCli:ólnie utrudt1lona. 
zastepstwie nieobecnego kom:sa:-.za ry -. . zade-
generalnego radca Komisariatu Zlęt klTym n~e mż~ei mln~~~:~si;~omSkarbu 
k;ewicz hnterweniow~ł W .Senac; e! z~~g:~~age na te oodstawowe .za~ad 
protestuiąc W sposób Jak naJbradz,eJ nlenia które związane sa z IstmeUlem 
kategorv<:ZCIY przeciw postępowa- instyt~cli kredytu dłuli:oterminoweli:o l 
niu gdadskich władz lokalnych I ~ą- \ podeJmic ponowny wysiłek nrzestudlo­
dając pociągnięcia do odlX;>wiedz al- wanla CD mogłoby być zrealizowane VI 
ności winnych funkcjonarJuszów. obecnych warunkach. 

• Wódz Naczelny gen. Smigry­
Rydz IPrzyjął wczoraj delegację L.M.K. 
głównego komitetu organi.zacyjne- Zgodnie z decyZją rady r16wnej Li­
go zjazdu uczesbników ruchu nie- gi Mocskiej I Kolonialnej, która wybór 
podległościowe.go Związku młodzle prezesa zarządu g!ównego ru1 miejsce 
Zy polskiej (mlodzieży narodowej) śp. gen. Gustawa Orlicz-Dreszera, ~­
w osobach PP.: Gustawa Z~eJińskie ło!y'!.a do czasu walnego zjazdu, za­
go. Jó~efa Malowieskiego, Piotra rząd główny wwalał na sta.nO'WtsKo 11. 
Olewińs;ki-ego, Stanisława Paproc- o. prezesa zarządu glÓWllegO L. M. K. 

Przeszło 1000 wh::iolów wymordowanych PODlOC Z'DlO'!!!!. 

kiego. Ste!ana S~wedowskiego. gen. bryg. Stanls~.awa KwaśtIlewskiego. 
DelegaCja J.>r~slła 'Wodza NaczeI- Równocześnie mec. Jul.iusz Dreszer 

O ł>I:zYJęcle protektoratu nad 

PARYl. 7.11. Ilvt6w, postanowili zemścić się na 
zakładoikach. Uzbrojeni'w noże i 

Kilku pa.sażer6w przybyly~ do rewolwery wtargnęli do olbrzymie 
Cas~b}ankl s~molot~m. kursuJący,m g(. więzienia w Alicante, gdzie urzą 
fJ~ I1mi Paryz, Alicante, C~S'l- dzi1i potworną czeź. zabiiając wszy 
blan?a. byłO. pr~ypad.kowo śWlad~ stkich. którzy wpadli im w n;ce. 
karnI straszliwej rzeZI, ?rządzooeJ Nie oszczędzali nikogo, nawet ko-
przez czerwonych w Ahcante. blet i starców. 

Samolot francuski przybyl do mla Wedlug OpOWiadań pasa!er6w 

Min. Poniatowski 
o pommocy zwowej 

Dziś o g. 17.45 nan m;nister rol­
mctwa Juliusz Poniatowski prze­
':TIówi przez radio na temat pomocy 
z;mowej dla bezrobotnych. 

Zammiast bankiet -

Aby umofliwić koleJarzom solidarne 
spełnienie tego obowiązku obywatel­
ski<:go. postanowiono równocześnie 
przerwać na okres zimowy prowadzo­
ną wśród pracowników kolejowych 
zbiórkę na cele naczelnego komitetu 
uczczenia p.amięci Marszatka PI~SUI1o­
skiego. 

3.000 zł od Fund '1cji 
hr. Skarbków na co gen. Smigly-Rydz \ 1Xlwolany w skqad prezydium 

zarzą-du ... ' .... rttno. .. " L. M . • '! .... 
sta przypadkowo w chwili. gdy nad francuskich wymordowano tego 
leciały eskadry pows cze dnia 1.000 wi ród I 

w 

P{JIrJlOC zimową zl przeznaczo-
ne na przyjęcie dla delegatów walnego 

• Zjazdu. który się odbędzie w Warsza-

proklamowanie w HiszpanJl I ~ - MI!Jżiez wezwana wielkO'llol-

Moskwa doradza 

ustroju SOWJeł:klegol,.,Arcvbisftap'l Kowalshi nie boi się do ~'-/spółpracy ski<:h uchwali! tlormy dla wszystkicn 
swych czlonków poczynajac od zara-~ABAT 7.11. - Radiosfa\:ia W w Barcelonie dosz·lo do gwattow- Min. oświaty p.ol~il kuratorom, by blajacych 15() zl miesięcznie. 

T .' . B j h "ć . I I d b It I I zachęcali nauczyclell a przede wszvst-etuanle dooosl Z • a.rc~l{)ny, a- nyc ~aJs .pomlędzy ~narc~o - syn eszcze e neco crzec u •.• - am en ą... kim młodzież szkolną do Jak najgorliw M bilizac-a sammochodów 
koby aI?b<l:sador s~wleckl doradzał dykahst~ml ~ kom~nIstam.I, w n~- Si,ej ws!>Ól1Jracy w wielkiej akCji po. O J 
TZądowl hIszpańskIemu proklamo- stępstwle ktorych Jest Wielu ran- Odsiadujący Jcarę więzienia oslawlo- na S'V/()Ije barkI, nie wj·dz! zatem po.. mocy zimowei. zwłaszcza w zbiórce w Stołeczny Obvwatelski Komitet Po--
wanie republiki sowieckiej na całym nY'Ch pO obu strooach. ny "arcyhi<skup" mariawi"tów Kowalski wodu do zadość uczYillienia żąd.anlu okresie największego jej natężenia t. j. mocy Zimowei wzywa posiadaczy u-
terytorium hiszpańskim. będącym W Bilbao doszlo do wymIany został pozwany przez swoją gminę Q lódz,kiclhpara(ian. od 11 do 18 listopada. mochodów OSObO~~'Ch. by wvpożv-
pod wlaodzą rZt\du madryckego. l strza1ów rpomieo,!y nacjonalistami zwrot za~rzytmywanel bezprawnie ka- Sprawa znalazła się w sądzie oktrę- Mi1icD zł od kole·Jarzy czyli swoie samoch ,y.dla p.rooaganlY: 

Ten sam komuniikat <lo(li()lsi, !e ba~lrii~ldmi a ana,rchistami. mienicy w Łodzi, ofi,arowanei.l mar\.a<wi- gowym, który nie (:h'CąoC obCiąfać su- I organizacji zbiór ~,lhcznet. 
• t-om, czy też przez nich nabytej Jeszcze mienia Kowals'kiego jeszcze Jednym Wszystkie organizacJe kolejarskie Auta potrzebne s .')\v sohote 7 b. m., 

..." w 1909 r. grzechem, uznał nom za wlasność gmJ- wydaly do swych członków odezwę w niedziele 8 b. m.. w środe 11 b. m. 

100 . t ' M k· Ponieważ mariawityzm nie bY'ł w&w- P.'Y. wzywającą do składek I ustalającą len I w niedz ele 15 b. m. Zgloszenia przvl-aresz OWaD W DS Wje czas wyz'naniem, posiadającym lIra'wa, Kowalski zaal'e!ował ł niebawem normy. z których wynika, te ofiara muie sie telefonicznie ood nr 602-02 lub 
więc też nie mo!na było zapisać nie- sprawa będzie rozstrzygana przez war g:obaln.a kolejarzy wynieSie milion zl. 672-20 od g. 8 rano do 3 po poło 

I l I uch OtIl()ŚC i na gmi,nę. wskutek czego szawski sąd apelacyjny. • Za antyrządowe u Olll - figurowała .ona jako wlaSllość osobi-

zesłanł Da Syberl~ st~~owai:k~g;: 1923 uznano sektę za • 2 pawilony buduje Polsk 
gmiuę wyznaniową, Kowalski da'ł gml~ OkupacYJ-ny slraJ-k 71ERLlN, 7.11. rząd sowieoki i kończyly s·e we- nie tylko reiental'lIe .prz}'rzeczenie, że 

,,B. Z. am Mittag" dooosi O no- zwaniem do poparcia ,;prawdziwe- dom będzie na nią przepisa,ny. UrzAdn-.kop. Fen-.ksa" 
f\'/ych masowych aresztowaniach w g4\ komunizmu" Trockiego i Zino· Po s1>ynnym procesie i SJkazanill Ko- % " 
MOSlkwie. Liczba aresztowanych wiewa. walskłiego w łonie mariawityzmu do- W Krakowie 
'Ięga podobno 100 osób. Jako 'autorów i kolperterów ulot szlo do rozłamu i ~ina łódxka, która 

Aresztowania pozostają w związ ki aresztowano stu studentów l ro- i o:powiedziala Sbę za "bis'kupem" Fe~d- iKIMKÓW, 7.11. Wczoraj wybuch'l 
leu z plotkami rozpowszecooiOllymi bQtników manem. zaż·ąl{\'ala przeplsanLa domu. .. ~k k . cd lik' t d 

. ·f k h k' . . .' KowalSki zwłóczył dotąd. aż znala7!l s.caJ· o ll'Pa<:ymy urz 011 (JW za ru -()s~atmo W abry ac roos lew-, ZostalI onj j~~oby ~at~chmlas~ się w wi.ęzienciu. niOtlych w hrte}s.zYll1 oddziale tow.arzy 
IKlCh.,. . ~ drodz~ admllllstracYJtleJ zesłanI Obecnie I·ódz'kagmiila v.'Ystą'pila ka- siwa asekuracyjnego "F~niks". 

UlotkI te zawierały ostre atakloa nco Sybenę. t~gorycz,n!e żą'dając w ~r~ze wezwa-I J~k 5'tvchać, podobne straiki olrup.a-
• ma nota·rualnego odopel'rlletlla formalno- ;... • ..", "'1 Ó ........ ... h d . - I ki. cY/ue v.'y "UCI. y II' Will",," W lDuYC o ~ 

Pelna tabela Kowalski Jednak :dożyl sensacyjne d1:ialach tow. "FeniktsN w Polsce. W 
oświa'<lcz,ett1ie, rtwierdząc te zatrzyma- Kralkowie strajikuJe przeszlo 20 urz-ę­
nie kamieniey ~zie s,tanowNo zwy- dnl:ków którzy wySuwajtą żądania na-

ciącnienia Poży~zkl łnwestyt"y;ne) 
kly grzech przecIW ubóstwu, ale go- '. 
oo}Y )~t br~emi·ę tego grzecbu wziąć tury eGtonomlcznej. 

~czoraJ w trzecim dniu clagnlenla 3 
,roc. Premiowej Pożyczki Inwesty­
cyJneJ, pądły następuJace premie: 

(Pierwsza cyfra oznacza numer serU. 
'tlruJ(o nr obligacjO. 

Po 500 'Zł na nr)': 3l--41 59-31 111-38 
162-14 182-16 '1J1T~ 21S-13 322-16 322-38 
~ 633-14 65łt-14 659-16 718-14 812~ 
986--41 1152-16 122+-16 126-4-38 14QP-16 
1~104 1631-041 1647-40 1647-32 16049-3~ 
1739-32 1764--13 17&.4-38 181~ 1&31-16 
184---.38 197i-32 218G---40 2181-13 231~ 
2381-13 20447-38 2016S--l04 2571-41 2~94-13 
2606-38 26Q9--.4 2652-38 27a5-U 284-14 
~5S-16 3OU ..... 1 3109-32 3169-32 31n-«l 
32OP-16 3250--13 3307-040 30434--16 34-CO-U 
3-'92-040 3519-32 3602-13 3635-CO 364ł-1~ 
3655-32 3753-14 37SS-104 3760-38 3822-38 
3917-32 3975--40 3994--14 .t062-38 4107-041 
4109-13 04142-14 4277-38 -4337-16 CSl--3E 
~ 4542 -13 458-ł-38 .c56S-04O 4594--14 
oł66S-4() 46U-U 047Q.ł-6 4751-32 04753-ł1 

GIELD/ł 

• 
Krzrsz.loforsii i dwaj lowarzrsze 

A825-32 '9-4G-16 5187-32 5203-.41 5m-16 
S26G-14 5283 ~ 5292-38 ~ 5.468-38 
5525-13 5778-38 5931-16 5942- 104 6209-J11 
6245-32 6398-16 ~ 6712-041 6790-32 
68.49-32 7076~ 7228-38 72~38 73»-38 
7438--32 70433-40 70452-041 7489-40 7652-32 
7669~ 7989-40 8067-40 8219-14 823>-38 
~=~~ :k~il ::;=: ~ ~~ w więzieniu śwl~fokrzvskho 
87.co-t6 8772-32 8891~ 8927-38 8936--32 • • • 
~ 9051~ 9181--40 V351-38 90428-104 Do WlęzlefJ.la na SWiętym Krzy-/ Scanisław Kr~ysztoforski, skaza-
;:~ 1~ I&'W~ 1~~~~ 1~::: I żu przewiezieni zO$tali trzej z po- ny na 16 lat więzienia. Jan Salwa. 
10209-13 10233-16 10283--32 10297-040 10322~ śród skaza,nych w radomskim pro- skaza!l1Y na 7 lat i Marek Włodarz, 
l~f l~~f l~g l~ m~~ cesje defraudantów skarbowych. skazanv na 4 lata. (ż) 
11201-38 112045-41 11448-38 11457-38 11492-6 • 
11517-16 11655-38 11702-38 11720-41 117~ . 
11781-6 11860-14 11986-40 120«-16 12Jló-31! 
12339-13 12341-13 1237l>-ó 12384-16 P · d d t d· k .. 
l:J~m~::3t:m!=J~l~~ rZJWO 'J en e,,, w o ZI u aranl 13380--13 13462-40 13047l-38 1~ 13615-.1, 
136~16 13717-38 13774-4 1385G-32 1387S-lt 
13901-1413922-40 13934-38 139$4-16 1396i>-JE I za zorganlZoW8n!e kWt-sty 14067-16 14087-13 lGlO-13 14507 ..... 1 14574--lt 

:~ł ~~~ \~t:: :~~ ~~m:::c bez zezwolebfa wladz 15628-16 15716-38 15872-041 16015-32 16026-1< 
WalIk Polski płacI za: dolary 5.29, mk. niem. 16071-38 16142-40 16167-38 16274-13 16304-3. 

407, w .. ~rebrze lIS, frank franc. 2.4.50, frank 16575-38 1670S-104 16797-040 16926-13 1699S-1~ Przed są<lem starościńskim w zbi6rke na rzecz swoich członków, 
~._, 1 170 f WIt ang 2587 gukl gd 99.80 17116-40 17165-16 17197-13 1130>-16 113042-31- Łod . od . d l' . d d h ..' Te~;;d~Cja' m·oc:niejsza.· ., .. . 17512-14 1768.5--6 17697-40 1775G-41 1179~ Zl. 'P?wla a 1 wczoral a wo- osa zonyc w wlęzlen'u. 

Dolllf'ów1l:a 4, 5 proc:. pot. konw. 53.50. 1781~1 18013-14 18150-041 18298--6 18341-1:' kat Kazm:l1erz Kowalski. przewodni Sąd starościński uznał oskarżo-
Ił proc:. poż. Itrw. lem. 67, 6 proc. pot. dot. 16384~ 1838S-38 18504-16 18532-6 1865~ C ac zarządu k St .J.. •• • 
73.50, 7 proc. poż. slab. 0481, 04 proc. poż. kon- 18697-38 18709-32 188.56--041 1887>-32 18956-1. Z Y O regowego roll. nyc)1 wmnyml zorganIZOWania 
801Id. 51.50, 011100 704.50, śląsk 6.4. I\taglstrat 18958-041 1~1 19024--38 19065-32 19232-1A .. narodowego" w Łodzi, redaktor zbiórki bez zezwolenia wład7 i ska 
62.50, 4 I pól proc. LZZ 50, pGZnańskle 404.25, II!?~~-!~ 11!.~ -P'981994577 -;:a ...'1!et6

1 ~~ Oreodow'l1i'ka Leon Frel1a i członek zal adwokata Kowalski'eg' o ~na 500 poznańskie zlQly w :zlocie 045.25, 6 proc. olbl. y~ ""'7_ -..o LVUO 
... W. 1926 r. 6 em. 59.50. 5 proc:. LZ m. W. 20282-1320316-41 20774--16 2Om~ 20861-3ł stronni'Ctwa Jan tIenodzelewsk~. za zI. grzywny z zam:aną na areszt 
.łare 57, 1933 r. 56.25, 5 proc. LZ Radocnla 209Q.4-32 21096-16 21098--41 21164-38 21179-ł . . b" k' b L r I ! 
1933 r. 041.50, 3 proc. renta :zIemska 60, odcinki 2!301-32 21309-38 21322--11 21325-6 2137>-ł zorgamzQwaflle z lor 1 ez zezwo- eona reI ę na 300 zł. grzywny 1 
po 100 U. 90. 2147S-38 21605-104 21620-38 21689-40 21814·13 lenia wład!. tIendzelewskiego na 200 zł. grzy-

8 PolISld 111. Warsz Cukier 30.75. Ulpop 2183& -38 21914-38 27107-13 22139 ..... 1 2229O--4t W tk h b S .. . ( ) 
'04.75, Ostrowieckie 30.50, Starachowice 36.25, 22309-040 22333-104 220418-16 n.w.-u 2247~1 oocz.ą ą,c r.. . tron: • .nar. wny z. zatru.ana na areszt. w 
~ 41.so. ~--41 ~m-ł 22116-J3 2Z934-«I ca i~eru~ ł:.oda:l zorgaal1zowalQ 

Da wvsfawie parvskiej 1937 r. 
Na ostatnim posiedzeniu komitetn pawilonem ustawiony będzie kOI'" 

organizacyjnego sekcji polskiei n.t tern Związku hut żelaznych maszt 
Wystawie paryskiej 1937 r.. posta- flagowy konstrukcji stalowei. wv­
oowiono wybudować jeszcze ied\!o sok{)ści kilkudziesięciu metrów. prl) 
pawiIen w bezpośrednim sąs!eJz... Jektowal1Y przez dr Stanisława 
twie z pawilonem głównym, któr.;:- liempla. 
go budowę już rozpoczęto. W najbliższych dniach komisan 

Nowy pawilon, którego proje~r generalny Rządu polskiego prot dr 
powierzooo wybitnym architektom Lech - Niemoiewski udaje się do 
warszawskim. prof. B. Lachertowi Paryża na uroczystość położen'a 
i J. Szanajcy. mieścić będzie eksPo-\ kam:enia węgielnego pod pawilon 
naty przemysłu metalowego, che- po'lski. 
micznego i przetwórczego. Przed 

• 
WJ([((zka dzrennikarzJ bułgarSkich 

przvbyla wczoraj do Warszawy 
Wczoraj o g9d~. 7.03 rano przy- butgarskich członkowie poselstwa 

byli do Wąrszawy z Krakowa bułgarskiego z pos. Trajanowem 
dziennikarze bułgarscy na S-tą se- na czele. naczelnik wydziału praso-­
sje porolum:enia prasowe~o buł- wego M. S. Z. p. W:ktor Sklwskł. 
garsko - polskiego. Na czele de!e- c;:!onk{)"'i·e Tow. po! ko-bułgarskie 
gacH stoją pp.: red. Silianow, pre- IW z prezesem p. Pawli'kiewiczem 
zes komHetu bułgarskiego i red. oraz dz!ennikarze polscy 7 prpze-­
Mieczkarow. prezes Syndykatu sem komitetu polskiego oorozu'11ie­
dzienł1ikarzy buJgarskich. I nia prasowego polsko-b-jlgarskie-

\V wycieczce b:erze udz;al 9 go red. Grosternem na czele. , 
dziennikarzy i 6 pa(I. I Pan'om wręczono na dworcu w·, 

Na dworcu Głównym witali gości zanki kwiatów. • 
Szwajca ria W walce 

z zarazą komUD-sfvc~Dą 
BERN, 7.11. - Rada federa!f1a U-I antymilitamych lub antyretl1tfł­

chwaliła wprowadzić natychmia~t l1ych, dalej zabrania działalności pO 
zarządzenia adm:nistracyjne za-I Etycznei komrn;stycznej organizacji 
ostrzające walkę z komuoizmem, \ ,.Czerwonej Pomocy"; wSi.elkich 

W tym celu wydane zostało roz-, ,.kursów oświatowych" służąCYCh 
porządzenie. które zawiera m. lo propagandzie k(.fTIunistyczoei. wre­
nakaz k<l:nfiskaty pjsm, czasopism cle wszelk'ch zebrań i manifestacyj 
oraz materiałów propagandowyclJ, komunistycznych. 
komunistycznych. anarchistyczoych' -
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Brednie .niemieckich atlasów 
o Polsce %cm{eszłtone; przez Germanów 

Wydaie się to nieprawdopodob­
Ile, a iednak jest prawdziwe. Ott) 
młoozież nasza posługuje się jesz· 
cze meiednokrotnie przy nauc~ 
eeografii atlasami dn;kowanymi i 
układanymi W N:emczech. 
Poo:eważ W Niemczech szkol.ł 

nic nastawienie polttyczne, a nau­
ka historii i geografii odbywa się 
pod znakiem propagandy niemiec· 
!k:ej, więc łatwo sobie wy<.brazić, 
jak wyglądają owe atlasy geogra­
fIczne, preparowane w Niemczech. 

Niezmiernie interesujące, a opar-, .. Cała Polska była w 200 r. po 
te na poważoych źródłach wiad\)- Chr. zamIeszkała przez G"rma­
nJości w tej dz:edzinie przynos: w nów ... w r. ~91O P?I~cy byli ntpl)­
ostatnim (17) numerze dwutygod morzu w wIękSZOSCI tylko ko Tu 
nłka "Przyjaciel szkoty" artykul G .. choli" (str. 123 i 140). 
Hechta pt. "Wychowallie i naucza· I "Granka polsko - niemieck n.id 
nIe w obecnej Trzec:ej Rzeszy". Wisłą jest obłędem ... " (str. 11) .• 
Nakładcy map niemieckich utrzy !,Po.lacy na Pomorzu, w ,Po na~-

rr·ali surowe przepisy. których mu- skl~ I na Sląsku ogr~nICzalą s ę Q(J 

szą s:ę trzymać. Oto one: I melIcznych wysepe~ (str.} >. 
l) Nie wolno wydać ma>py Nie- .Inny atlas ~,g.eopolttyczny B aun-
: d . b ' b I '. tlillena podaJe. n:.ec, g. zle y n.e y o ,grani..... "Polska w 16 wieku była cah 

lJ. zedwoJeno~clL Mapy ta~le ule- protestancka lecz przeszła n ka-
gają natychi~last ko~flskac!e. . toJicyzm" (sir. 9). 

2) Mapy, n em'eckle, ~alą, wszę- "Na Mazurach, ~Iąsku i P<Jm rza 
dz:e dawac na~\Vy ~llel?:e~kh:: na- uie ma Polaków" (str. 47). j 
\'. et poza gr~:caml Nlem;ec. Na I Atlas Leersa - Leł1Zla naz~a 
r.1~pach Polski można tylko w na- ,powstańców śląskich "batl am: 
wlasle da~ nazwę ~Iską .• Np Lem- Korfantego" (str. 22) i podaje ie. 
berg (Lwow), a me Lwow (Lem- le innych temu podobnych ., en-
berg). , , nych" wiadomości dla młodzie Y. 

Ąle ~o Jeszcze ,nic. Oto k.lka Nie trzeba. chyba dowodzić, Ż~ 
kWlatkow, wyłowlooyc,h z atl~só:-v I tego rodzaju po,dręczniki nie ,po­
I map, ~~ą<:~ch ?be~n!e w .u,zycm, w'nny się znajdować w ręku mło­
u mlodz.~zy OlemleckleJ, a Ole!(;edy I dzieży polskiej i pow:l1ny jak naj· 
l polskieJ. szybc:ej zniknąć z pólek pols~ich 
Włocławek nazywa się "LesIau". ' księgarni. 

Nleszawa - ,,Nessau", Częstocho-
\Va - Tschenstochau" (Der Oros-
se W eIta tlas, wydany w Lipsku 

Sł.NJżak 
I spac 

1934 rJ. p d , d 
Na mapie Pol~ki, wydanej prze". O s% on arem 

"Volksatlas" 1935 r., spotyka s:ę, 
l:azwy rosyjskie "Solgorodje". "WiJ­
nF.", "Gofyn" (tloryń), dziwaczna 
.,Bielowesch", "Brest Litowsk" itd 

"zb.o;nego polło;u" 
Na mapie "Gaue:nteilt:ng der N. 

A. D. A. P. wszystkie nazwy w 
Polsce są niemieckie: Posoo, Brom 
berg, Hohoosa:lza, Thom, Grau-

Eur pa w poszukiwaniu -II 1.051 ••• 
GOOZ, Katt()wltz i in. l "" ~ kó b P ł I I k ł I·" • . . t tylk h' st~ t W tl h ' f r Uaslem nasZYm jest po j l re.j-. rzez lata ca e Ang la e cewaiy.l tYm morzu 1 uzna I impenum rzym-1Jazm les '0 c ęClą za raszen a 

a a~ac procz a ~zywych . l1Y - obwieŚCił przed tygodn,e'Jl' zbrojeoia. Naród angielski miał na- skie. t Angli;, a także i Francil i uzysr.ania 
I13ZW, są !eszcze fałszywe mf?nn~- i Mussolioi. dzieję. że świat sie rozbroi i czekał i Dlatego taże Niemcy wszystkimi od o;ch ustępstw. Łącząc, się, N'em­
Cle. A WIęC w ,:,Pu!zgers HIst~),fJ-1 To określenie "pokój zbroJny" ni'-!- długo na to powszecr.ne rozbrojenie. sposobami usilują zjednać sobie Au- cy i Wiochy wychodzą nteco z odo­
scher Schulatla? uzywanym. I w wątplilwe na;Iepiej charakteryzuje Dopiero, gdy w czasie \Vo;ny wio· glików, do czego zresztą zabrali się, sobnienia, w którym się znajdują. 

! ~zkola.ch p?'lskl~h, ma~y mIędzy dz:siejszą sytuacje m;ędzyoarodo';:--.\. sko _ abisyńsk ej orzekonał Się o wła bardzo rfezręcznie. Trudno bo ~liem ; Ale to jeszcze nie jest "oś" polityki 
-------------. Inmrml taJkle WIadomOŚCI: Statystycy ob:iczy!i że w roku ~e-I stlej słabości i musiał stwierdZiĆ, że zyskać przyjaźń Anglii zarzucaJąc europejskiej! 

sZ!ł"m świat wydał na zbrojenia 50 I najważniejs~a arteria Imner uJll-;-Jro jej, że "ukradła" Niemcom ko'~oie! I Ofensywa propagandowa na An. 
miliardów złotycb. W tym roku Cl'- ga do IndYJ orzez Morze ~rodzlem-! Dlatego wreszcie Włosi i NH:mcy I glię ll:e dała zresztą rezultatu. Lon­
fra ta będzie jeszcze znacwe w'ęk- I ne - może być z łatwością przecle-' tak ostentacyjn e manifestulą ~wOją dyn wcale się nie kwapi przyłączyć 
szą: ~arody zbrOją się <:oraz intensy ta zmienił zd.2.o'e. i ś~ieżą przyjaźń •. Muss~lini p{)s~nął l, się do ,osi" Berlin-Rzym i min, Eden 
wmeJ. I oto Angl a przystąpiła do zbro· Się nawet do tWIerdzema, ze Iren! , w Wielkiej mowie dał do zrozumienia Tempo! 

Nle:v.:sz.ystkie ?,waża!~, "t.ak łak jeń. Pieniędzy \ ma do~ć.' aby OdlY-, B~rli~ - Rzy~ stanowi oś, "'v~?ł ! że W. Brytan a zupe~nie ioaczej wy-
• MussoI.o!, ze "POkOl zbrOJnY Jest 'de; skać swe czo.owe mieJsce. Po:~ze- ktorej mogą S.ę zgrupować wszystkie I obraża sobie organizację pokoju anI 

Mtn:ster sprawiedliwości P. Gra- dotyc n k' b le<lm ał~m. ~rzypo~,~'ano ~u, w. ty"h' bu e tylko czasu, za kilka !at będzie narody. " , , . I żeli Niemcy i Włochy. 
'. ~ ym z eJ)(} I ezwzg ego dmach, ze Wysśclg zbr~Jen JUZ !,az, znów ~ierwszą .po~ęgą milttarną.. I W rzec~yw.lstoscl pOrOZUIl1leOle Tymczasem reakcją na mowe Mlls 

bowski w przemówieniu, wyglos~o Lberahz:nu, gdy procesy s~d~we to- 1?1~ rok~, dopro~adzl.ł d<? wOJUy. Dla r~W110~Tagl Sił \V Eur~ple mleć I ~lo~ko - nleml~ckle ~cale trwlłe: solin'ego było przede wszystkim_ 
nym na otwarciu Praw- cwły Się pOorzez vokolertla I stule- I MOWląC zas .o ty~. ze mektorc ' to będZie ko,os~lne zna~zoo e. ~Ie-: I me jest. Rz~~ n~ bedz!e zawsze pa- : silniejsze jeszcze podkreślenie 5OD-

Iskich. z cia, wraz z dziedzictwem ma-! dy odma~la,]a sobIe masła, aby dza, ~ tym za~owno Nlem~y, :ak J: trzał spokoJnte, Jak Niemcy coraz ! darności . francuSko _ angielskieL E-
~!!Pc!~~"'~~!I~,,~~rl~Mi'!- ~. ~."~~. ~~~~a~r~m~a~ty~m;m~. ~E~d~e~l)~n~az~w:a~ł~ta~k~ą~~~\~V~łO~S~I.~I ~t!y:;m~. ~s~lę~t!~um~a~czy Ich chęć bardziej wYP1eraja wpływy wlo,k;e I fekt trochę ' fi eocze iwany! 
"; .. -OOki- iCS!-! z A!l~łtii. ~1 eQz 'emcami a W,io- ł WS7. · .... tka to ~'~~5~~--:~~~~ 
Dej, poWiedział m. in.: ces o miedię lub mur gran.iczny. . się .. uważa pokój zbrtrny ~z~ ;~st osłabiona zbroJen.owym spó- ~h~ni jest wię~ej sprzecznoścI. ~[]i-l ,,;noznaczne. z i: 

. .. 6ł czy też za smutny Wyolk' zo;emem. ! zeI! rzeczy wspolnych. I warto PiZY-I b,oków. Wielka gra polegająca na 
. - Pierwszą wadliwą w moim . Wartki nurt zycla ~S'P czes~eg~ i'dotychczasowej polityki, iest on fak.! D.ltegO MllS~oli(!i lak pragnJe ao- pomo:eć, że cho~ w 1914 r. bYh' w~~jen;nym str,,:szeniu. się, Idzie da­
I'rzekonaniu cechą nasze~o wymia- wymaga. b.v wy:nlar SlPrawledh- I tern. Narody. które pragną pOkojU, g:elsko _ włoskiego paktu śródzlem:1o z!~czOne prawdz wym sojuszem, to I lej I niepredko S!ę skonczy. Tymcza-
re sprawiedliwości jest powolność. wości bYł &orawny i szybki. ; muszą s'ę zbroić, aby mieć pr~ewa.- morski~go~ Klaruje Anglikom. że ~'\o jednak znalazły się po dwu stronacb I sem każdy zaś bę~zie się zbroił. 

'dl' " W t ó' ... 'gę nad, ewentualnymi napastnikamI. cze ~rodzlemne to dla nich tYlko barykady! I Weszltsmy boWIem w erę "zbroi· 
Nie ma ona us.prawle Iw;ema z y~ag~ eg? r Wll11eL. po:zucle I zbroją się. I skrót drogi, podczas gdy. dla Włoch To też dziś manifestowame przy- (Jego pokoju". ab, 
I'un'kr.1 widzenia tego, że s,połec~eń- sprawledl1woścl sDOłeczenstwa Na'bardziei pod tvm względem wy jest wszystklem. NamaWIa aby po- • 
Itwo które jest wykładnikiem wy- wS'l)ółczesnego. Nie rozumie ono mownym jest przykład W. Bryt miL gOdZIli się z hegemonia. Włoch na S b r d b 
miaru sprawiedliw()ści ma praw() IPrz.ewlekłości, wynikających z pro- i ym O Iczny , 
c()m.agać się szybkiego zadośćuczy- cedury c~~to fonnalnei., na mieJ-seu sypialni Rodziców Marszałka 
Il:erua". St>ołeczenstwo oczekUJe, by spór 

Istotnie, społeczeństwo doma~a I cY'Wilny został sZY'bko rozstrzygnię- Te orzv8re zableul- Odb d Z r 
.ie nie tylko :.stot(l(~gO,. ale,i ,szYbk:e I ty zaś zbrodnia lub występek - U owa u owa 
r:() wymiaru sprawledllwos<:l. Szyb- szy'\>1{o ukarane. oto skuteM zaniedbania lUbOW. Z 
kość jest baroz;o czesto równoznacz Jest to nieslychan~e ważne ze przez wiqzeh Rezerw;sfów 
na z istotą wymiaru sprawiedliwoś- wz~led".1 na poczucie S1Prawiedli- Nowocze.". hlgle". J.my u.t"e' 
ci. wości w sDOłeczeń'stwie. Społeczeń- wymaga "letylko a"ty.eptykl .Ie 

•• tar.""eJ ochro"y azkllw. ze· 
Nie chcemy być państwem aneg- stwo oczekuie. że P. minister SlPra- Iłów, które Je.t ".tural"ym p.", 

k Ó Ó cerze m cllrolll_cym .e przed In· 

WARSZAWA - zł 70 
PRAGA· 

WARSZAWA ~ zł 145 
WIEDEN • 

SAMOLorAMI 

Air Fra.nce 
Informacje: 

Warszawa, "erozollmskle 3S 
tel. 8-58·13. 8-08·60; 

i wszystkie Biura Podr6:!;y 

Poprawa 

wiedliwości, t ry w przem wieniu w82l_ b.kteryJ. P •• t. do z_bOW 
.swym wytknął powolność wymiaru .. OSSAN" z prz.plau dra Zap.ło· 

sprawl'e,AI:woścl' J'""O J'edną z gł6w- wlcz. nie z.wl.r. ukodllweJ dl. 
\L ~ azkllw. kr.dy, a,poalad.J_c wła· 

nych wad sądo\'{ł1idwa pOlskiego, 'clwołcl ."tyaeptycz"e •• t."owl 
.'7d.nła t~ wadę usunąć. J/ IcI •• I"y 'rodek do pl .... g"ow."I. 
'" Vv ""<" j a_bOw. _ A wl_c od dz' •• a. 

W wym]arZe s'Prawiedliwości. lak , ..... :.---"" p •• '. do ... bOw "OS SAN". 

i w calym naszym życiu sPOłec~­
nym. goS'OOdarczym i państwowym • 
ooowiazywać nas poWinno hasło: 
.. w;ęcei ~azu!" 

Trudny wyból' -
W pewnym towarzystwie jedna z Dyrektorowa M.~ Jest tYPowYm o-

l6ń zapytuje dyrektora TK.K.T. kazem parweniuszki. 

Zułów, rodzinny majątek Pilsudskich,!lejowego "Zułów" prowadZić będzie 
położony WDowi~cie święc~ańskim nad I' wysadzana drzewami droga do sarno­
rzeką Merą, obejmował megdyś oko- go majqtku. 

ło 9000 ha. Ośrodek dawnego dworu zakreślo1l7-
Po wielkiej wojnie pozostało z teg:> jest naturalnymi granicami rzeczki M • 

l
' majątku zaledwie 65 ha ziemi, otacza- TY i podłużnego stawu. 
jace] spalony dwór. . 
I ·Z ' . . t . Od B"d Począte. k tego ośrodka stanowią: do-UllCJa ywy p, prOl, o UlWI a, 
z ' k R ' t' h 1'1 1934 brze zachowany budynek dawnej lodo" 
wląze ezerWL~ ow uc wa l w . \ ' 

r. zebrać fundusze na wykupienie Zu- ni raz na'Dó~ rozwalona gorzeln1a. 
łowa i jego odbudowę. fundamenty dworu zostaną podwyj 

Wskute.k śmierci Marszałka Piłsud- szane. W miejscu, gdzie znajdowała sił 
ski'ego, pierwotna koncep.cja odbudowy \ sYlPiaLnia R~dziCÓW MarszaŁka, zasa­
wykupionego Zułowa uległa zmianie. dzony będZie dąb - sym!bol wieczltO" 

Postanowiono odbudować Zulów w' trwałości.. 
ten sposób, by stał się miejscem pa, \ Po drugiej stronie fundamentu sŁanI. 

\ miątkowym, celem 'Pielgrzymek przy' mensa do nabożeństw, a obok niej 

I
· szłych pokoleń. dwie kamienne ławy pod rozlo!ystYDd 

W konkursie na projekt rozbudowy lipami. I pierwszą nagrodę przyznano 'ProjeJcto- Ostatni budynek na terenie parni ... 
wi p. Romualda Gutta. lkowym - dawna wędzarnia - ro.sta-

I Projekt ten rozwiązuje szczęśliw ie nie zachowany. 
kQl1~epcje przy.szłego Zulowa, tworząc I Tło dla funda~ent6w i. symboliczne­
z mego nastrojową caJlość, WkiOffi1l0nO- go dęhu stanoWić będZIe wspaniała 

- Co słychać dyrektorze? Czy w - Chciałabym - powiedziala kM. ----------------------------

waną umiejęlruie w peJzat. I grUtpa drzew, rosnących nad samą Me-
Od nowobudowanego przystanku KO' rą . 

• becnym sezonie poprawiło się? regoś dnia w Ziemiańskiej - teby mo-
- Owszem, nieco. W zeszłym sezo· Ja córeczka uczyła się jakiegoś zaua­

rde teatry byłY do polowy puste, a o· nicznego Języka! ... 
łecme Sił do polowy pełne. - Jakiego? Francuskiego, angielskie 

• go, niemieckiego?.. A może wloskie' 

DBmon pracy go? ... 
- A który Jest naJzagranlcznlelszy? 

Znakomity poeta Julia~n Tuwim chitt· • 
.le pracuje nocą i zapomina wówczas W 
• ca/ym świecie. y;aśnienu~ 

--~------------l{tóreU nocy, gdy siedział przy biur' 
tu, do gabinetu wpadla wystraszona Sprawa niespodziewanego schrulnlę-
alutlłca: cia gen. Goeringa wyj~nia się. 

- Proszę pana, proszę pana! Zdaje Oto przed zważeniem się dyktator 
tl(, że w przedpokoiu jest złodziei! gospodarczy Rzeszy zdiql wszystkie 

_ Wszystko jedno - wala Tuwim. swe ordery. W ten sposób powstała 

Lekarze żądają 
prz,wrócenia ministerstwa zdrow!a 

Izba l~kars'ka warszawsko - biało., nych' w kraju, budzą<:ych obecnie duże 
stocka wystą.pi do NacuIneJ Izby le-, obawy. 
ł:arskiej z W'I1ioskiem o złożenie tl. tn'e \ Izba Z'I\"I'6ci się nadto do tlos'łów ~e­
mierowi Sławoj - SMad'kowskiemu me- karzy o zgloOszenie w Se}mie wniosku i 
morialu, uzasadniającego koniecLność w tej sprawie. I 
przywróceni.a ministerstwa zMowia. Analogi'CZ'IlY wni<lSł;<k uclrwaHła swe 

Postulat ten motywuje si,ę trlezbęd- go czaS11 Państwowa r..aCZlelna Rada 
Ilością pOprawy warlJl1ków zdrowot- zdrowia. 

Gdy plucom tchu brakuje ••• 
_ Nie ma mnie dla nikogo I I różnica dziesięciu kilogramów. 

a ciężar przyltnlata Dłersl to znak. ·le 
plUCI i drod oddechowe niedomagają. 
Kaszel. chrypka. zaf\eg-mienie. n eżyt 
oskrzeli. duszność - oto dalsze obja­
wy. Zioła ma~istra Wolskiell;o przeciw 

"Pulmosa". zawieraJace niezmiern;e! 
rzadką roś1ine chińska Schin-Schen ła­
godzą cierpienia płucne i uodparniaj.) 

· • .,1... .......m _ lilak. «br. 

orl!:anizm. 
Wytwórnia: Magister WolskI. 

. '~YL Zlała'l~ 



http://sbc.wbp.kielce.pl

Uczcijmy radosny dzień 

Swięfa Niepodle 

p lo -, CI ••• la m a "Gw-azdall 

z doktorskim dyplomem 
Apel min. Kościal~owskiego przez radio do spolec:ze Najmniej chyba I nę, zaangaiowawuy się do małelO ... 

ze w s z y s t k i c h I atl"fJ wędrowne~ Nabra .... szy lrieoo l"Ił 
Przewodniczący Og61nopolsklego r coraz licznIej dymIą nasze fabryc:r:ne slłek danIa zasiłku zImowego okolo 200 I ka:Meio z was •. bez r6hlicy waszych "g w i a z d" oku- tyny, wyjechała do ParY!1a, aby łam 

Komitetu Pomocy Bezrobotnym. kominy. coraz wydajniej złoca sle ła- tysiaco~ rodzin. czyli trzeciej cześci I prze qnań, wasz.ego politycznego obli- nu s,podziewała si.: z kolei raz Jeszcze J)Otlr6bow3t ucz. 
. ś . kI "' z ny naszych zbóż, a poprzez polskie tych. których nadchodzaca zima 2ło- I cza, odwołuJę SIe do waszego poczu- M d I C roll Ś· w fj'ml'e 

mln. Ko ClarkoW'S I wyg OSu ~r ez morze ~ypływaJa na 'wiat szeroki dem I chłodem dotknąć może. Cztery- I cia gOWiedZlalnOŚCI państwowej, do ag a ena ar • cia ,. 
radk> nastwu}ąICC przemówienie: polskie okrety. I sta tysięcy pozostałych rodzin. cnli was h ser~ sumIenia I rozumu. że zrobi taką kA- Nad Sekwaną %wr6clr. na s1etJle ~ 
mówienie: 02rom prac dokonanych umysł ogar około 1.Z00 tyslecy meżczyzn. kobiet I Cze I wasze20 chleba jest potrzebna r ierę. Bo zanim wagę jednego z hollyw()odzklch age1l4 

nąć nie może, ogrom zdObytych no- I dzieci musl otrzymać ratunek od spo IIUdZ ~ pozbawionym pracy - aby spróbowała po raz I tów. Pierwszy Jednak ame~ykafl~kl fnm 
la kRka dnl. ft listopada. obchodzić wych bastionów naszej llolskieJ mocar I łeczeństwa. mOf: I 'oni pracy tej doczekać l przy pierwszy SW<lich , Magdaleny Carroll r6wmet nlo udal 

bedz;le Polska wielką. osiemnasta rocz- stwoweJ poteJd wzrok nie obejmuJe. I Ratunek ten musi przygć w postaci niej J slanąć. 'k 
alce odzyskania Wolności I Niepodle- Swladomość te~o Jednak żyje w nas IOliar pieniężnych, żywności, odzieży. WaSza uczciwa, szlachetna I mądra zdolności f i l Ul o· I się. Trzeba by~o wracać d<l ro3l'11. 
cłoścl Narodu 1 Państwa. I w wyniku prac naszych nieoczekl- wcgla I innych środków do życia. a pomÓ~ZdOlna Jest zamienić grożący ka . .. ..• . . w y c h, siudi{)wa- i Zrozpaczona dziewczyna 'PQStanovrt. 

11 listopada w oczach wszystkich, I wane dale rezultaty. Swiadomość prze także w formie bezinteresownej wspól takliz nedzy zimowej wśród rodzin ta na uniwersytecie w Birmingham i la wyrzec się raz na zawsze ma.rze~ 
pamiętających ten dzień obywateli, bytych zwyclesko walk, spoJrzenie pracy tysięcy ludzi nad zorganlzowa- bezro otnych - w brJlterską wlosne który "lkończyla z dy'plomem dOkt.ora}:> ekranie I przyjąwszv ofertę kapita-
atanle Jaskrawo obraz Polski ówczes- wstecz, dać nam winno wiarę r;Jdosną niem, zebraniem I podziałem zgrom a- leps!E go lutra. f.ilo~ofii. Ja filipa Ashley, InW3l1Qy wojenne~Oot 
lIej pOs.tarpan~l. zniszczonej. wynedz- w nadchodzacą P1'zyszłość. dzonych [)Ornocy. Wi rzę, że wspólnym wysiłkiem I ca I 
alałeJ ł zdeptanej przez okllpantów. Gospodarczy kryzys światowy I kry Stworzyliśmy do tel akeJi Ogólno- la energią na Jaką nas wspólnie staĆ, Panna Carron jest ~owiem córką su- Los.tala jego żoną. 
PrzecIętnemu obywatelowi wydawałi zys rodzimy zahamował nasz marsz polski Obywatelski Komitet Pomocy zw~lc,zymy groźną kIeskę zimowego {Owego pedagoga angielskiego, Irland- Już wszak~e po kirku. mlesl,cacH "e okupanci taką potegą J tak wielką pośpieszny ku coraz lepszemu Jutru. Bezrobotnvm pod protek,t0ratem Pana I bezrobocia I nie dOiluŚcimy do groź- czyka z pochodzenia., który o zawodZie przekonala Się. fe stanowlSko 10&1>&" 

alfa zbrojną I administracylną. że zda- Stąneły przed nami nowe nieoczekiwa- Prezydenta Rzeczyposp~hteJ I Pana Ge nie' zych leszcze skutków na wiosne ak~"rs"bm m'Lał zawsze laik najgorsze dyni domu. tak samo jak zawód !laU~ 
wały sie one mu nlezwycieżonyml. a ne trudności. W walce z nimi krOCZY neralnel1:o Inspektora Sil Zbrojnych. głodqwania bezrobotnych w zimie. v. ", il hl! • 
Biły potajemne Polski Nadchodzącej za my lednak zwycięsko naorzód. ~hcemy na tej drodze u~ożliwlć lI-fto listopada, w dzień ś~ieta naro- wyobrażenie i marzyl dla swej jedy- czycielski, nie od,\>owla a lej zupe ~ 
klete w taJemnych szereltach Polskiej Powstrzymany przez kryzys rozwóJ ' kazdemu obywatelowi spełnleDle Jego dowago, rozpoczynamy zblorke pienie! naczki o karierze nauczycielskiej. Ma- Rozeszła się z męiem l - po dlu~cli 
OrganizacJi W(}jskoweJ tak bardzo nie- naszego przemysłu spowodowf\ł. że set obowiązków. bo obowiązkiem a ule la· na n~ Pomoc Zimową. ma panny Magdy. rodowtta Francuzka, staraniae~ ~trzymala znowu wlc-ksz~ 
:wystarczającymi do walki z okupanta- ki tyslecy uprzednio zatrudnliJonych 10- ską musi by.Ć wysiłek. ~at?jący za~ro- W akcll ~ej nie mote .zbraknąć nł- I '. 'I f . wsze uczo r<llę w filmie, jaJko pa,rtnerka Herber~ 
1111 I osIagniecia zwyciestwa. botników pozostaje bez Dracy. żoną w swoIm bycie I ZYClU cboclazby kolto, w zbiorowym WYSIłku dnia te- epleJ rozumla a, e Ole za - M h II ' 

s mi ob watete ten W ciągu wiosny, lata l JesienI wyte- drobna cześć naszego Narodu. lto. oomnl ną wspólny wysiłek z przed ne książki i "belferka" są zaięciem. ta ars a a. 
lIU~ wn:et~~ ~ • a któ~y zaJaśniał 7.ona akcja Rzadu dała zatrudnienie Kto dziś bierze udział w akcJI P~-llaty, wykazać mUSimy niezmienna na- do którego może mieć pociąg młoda, Ten film zadecydował o JeJ karlo­
Im ~ no et d ~v~~a..d b od owrotu dwustu kilkudzie&lęclu tysIącom bezro- mocy ZimoweJ - ten pomaga Pan- sz~ gotowość do walki z każdym wro piękna dziewczyna _ i wcale nie zdzi- rze. "Gwiazda" z u.nlwersytecktm wy .. 
d wp nlJkes,pl(na ~d t 0J~ f PplłS d botnych. Drugie tyle pozostało Jednak stwu. W nadchodzącym okresie zasob gle • który nam wszystkim lub czę- d . M d kształceniem stara się odrazu nalwlę![. 

o o s omen an a z~e~d u - bez pracy. Rząd: dając tym ludziom nieJsze grupy ludności musza podzleli~ śc. zbiorowości naszej zagraża. wita się, gdy 'Pewnego nia jej ag a-
~lego z ma~deburskleJ tWI zy. na robotach Inwestycylnych I publrcz- sie chlebem powszednim z olbrzymią W nadchodzącel zimie najstraszlIw lenka. zabrawszy swói dyplom uniwer- szą artrakcią Londynu, a w ślad za tyI1ł 

Ponrzez zorl!anizowan! szer~gl Pe- nych prace, dał Im żarazem chleb - rzeszą głodnych I nagich. szym wrogiem cześcf naszych obywa- syŁeekl j wszystkie oszczędności w za~nreresow,al{) się nią ,ponownlo Hol .. 
bwla,ków, poprzez Leglonrstów, POilrzez ogółowi zaś spoleczeństwa nowe war- tell Jest głód I cbłód. I kwocie coś 20 funtów szterlingów, u- )ywood. Jako partnerka Gary Coopo-o 
rozsianych w terenie oficerów I szere- toścl gOSDodarcze. Obowiązek a nie laska ra, Charlesa Boyera I innych ezol~ 
Kowych formacJI wsehodnlch. tchnął Warunki tecbniczne I atmosferyczne ciekła z Birmingham do Londynu. 
Komendant Piłsudski w Naród - śwla Jak równiej; brak środków pieniężnych Dlatego J>O~k~eślam raz Jeszcze z ca- I W stolicy uda~o się pannie CarroU wy,ch amant6w ekranowych, Magdalo-o 
domoś~ ko-ulecznoścl walki o Nlepadle na ten cel w budżecie Państwa unie- I 'a stanowczoscJ~ w całej tej ak~li ele- 1:'a Carroll wyr.asla stylbko na. .. iw!alo 
Jlość I wJare w zwycięstwo. możliwiaJą utrzymanie tej masy na ro- ment czynu panstwowego, a Ole mo- iakimś cudem odrazu dostać większą zdę" plerwszeJJ wieik~ct. 
. l botach publicznYCh ment daru; obowIązek obywatela, a rólkę w filmie świeżo kręconym, Film 

Po osielIUlastu atach . nie Jego łaske, joonak %ToM generalną klapę, wobec Dziś dr. Mad3'le!lne CarroD nTles:c 
I Nadchodzi zima... Obywatele! K(}rzystam z rad1a I Ja- czego biedna ad~tka zrezygnowała l się do najp<>P'Ularn\elszych artystek nl~ 

Od teJ chwłH minęło oslemna~cle ał. k(l p.rzewodniczący Ogó!nopolsklelo Ko mowych, odwwiednl.a honorowanycJi 
Ił cha()Sd, nicości. powstała I rouMła Nadclaga surowa zima, a w Polsce I mltetu Społecznego Odwołuje się do -da1szych prób , przerrucrla si~ na sce· 
ałe nasza państwowa siła ł moc. stoI bezbronna bo bezrobO<tna masa i ... opłacanych. 
WyrabalIśmy oreżem granIce nasze- 600 tysięcy ludzl obarczonych rodzl- ' Cóż więc dziwnegoo, te '!lawet lIa~ 

ao padstwowexo domu: natui. Czyni to około 2 milionów osób pedagog pogodził się % tli, "e:kstrawa. 
budujemy domy państwowe. W' kt6- pozbawionych codziennego chleba. nie ~ancią." swojej ledynaczk:1. 

łYch wykuwa sIę dzled PO dniu myśl posiadająCYCh Już żadnych rezerw. a 
twórcza I twórc~ działanie dla Naro- wlec skazanych na cierpienia w gło­
du I Państwa: • dzie I chłodzie wśród latalnych warun-

budujemy domy prrywatne. .., kt6- ków zdrowotnych. Ludzie cl. to tacy 
",ch w polskie. rodzInie kształtuJa sle samI obywatele Jak my wszyscy. ma­
I wykuwają charaktery przySzłych pol jąCY te sam~ prawa l obowiązki wobec 
aklch pokoleń; społeczeństwa I Państwa, chcacy pra-

buduJemy szkoły polslde. W' których cy a przez nią chleba. a Jeśli chleb 
kształcimy nie tylko charaktery, ale J pracę o()przedzl. to będzle przez nich 
umysły przyszłych obywateli, p.raca zapłacony, 

buduJemy drogi l mGSŁy; Rzad uczynił swóJ maksymalny wy. 

Pos.adamy najwIększe w Polsce składy fabryk I 

.. TRETORN" I KRA"OWYCH 
Specjlllno!c! firmy; Dob6r i wyłączno!ć najmodniej­
szych fason6w po cenach niżej wszelkiej konkurencji. 

U wag a: Buły do rybołowsłwa, do 
polowań i robół kanalizacyjnych. 

Wielki wyb6r palt i kurłek sk6rzanych damskich 
i męskich. Burki i palta nieprzemakalne do gospo­
darstwa. 
CENY ZNACZNIE ZNlłONE 

Argu,t" > 

• 
Zmiana przep1s6w 

grunlowym 

<lenta R P. o z,miaoie przepisów o 
raństwowym podatku gruntowym. 
Dekret wchodzi w życie 1 stycznia 
1937 r. i z dniem tym tracą moc o.. 
bowiązującą wszelkie dotychcza­
sowe przepisy o podatku ~runt()<l 
wym. 

Od stycznia 1937 r. podatek g~ 
~owy będzie na terenie calei Pols14. 
wymierzal1Y i ściągallY na podst:l­
wIe nowych przepisów. 

zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIĘ 
STOSUJ~ Sl~: 
JAKO lEGULUJ~C! tOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 

N!,OMIEIINfJ OTYŁOSCI. 
U~HIERZAJ~CE HEMOROIDY 

ł PRZy SKŁONNO~"AC" 
DO OBSTRUKCJI S~UGODNYN 
śaOOKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

UŻY(II .- •• lGUta, .. & NO" 

K. WItkowieki 55) Stary kupIec znu.t.onym ruchem podnOSi wiedziałem... Odrazu po jego mInIe widziałem, Uderzył praską dłonią po ramieniu wclą! sku-
głowę. że ierzy. Balem się tylko, że jak ty z tym far- lonego na posłaniu towarzysza i powiedzial: 

- Co się stalo? - pyta cicho. bowanym, pSia jego mać, będziesz spacerowa!, _ Głowa do góry. Zdałeś fajnie egzami!t 

C .- Ten pies, co g{) pan kazał wykąpać ... ten to on cię nie zobaczy i nie zauważy tego popiela· i ciesz się. %wo' "a pies •.• to był farbowany ... Jak się farba odmyła, ciaka ... ale nie, wszystko poszło jak z płatka. 
t łk' tak" I S" b Byla to wczesna jeszcze pora wieczorna f salll I o on cal lem 1, Ja (nasz mg, Jasno rązowy... T amten, do którego tak przemawiano, mI·lczal. łk d 

przy tu u opiero się zapełniała .• ,Długl Antek'~ 

I o, proszę· Wielkimi czarnymI' oczyma wpatrywał Si. ę . h - ,.,. 
l me c cąc, by go słyszano, przysunął się jeszcze. 

% lewe,• sfrony Kładzie .na adzl~ dr1ące l mokre stworzonko, w przeCiwległą na biało tynkowaną ścianę. Ktoś bliżej do towarzysza i szeptał mu w samo ucho: 
którego ~llękka S1er~ć bły~zczy l:st{)tnle brunat- z nocUjących zapalił malą świeczkę i wieJki~ . . . 
no. Na bIałym ręczmku Wldać CIemne odfarbo- cienie kołysały się po tej ścianie. Wielkie chy- . -:- Bać SIę n~e ma czego. Wszystko zrobIOn' 
wane smugi... . I botIiwe czarne cienie. !aj~Ie. T~ ~klePfkarka na Długiej mnie nie zna: 

p O W I e • e Stary kupiec rozumIe Jut wszystk{). Oszuka-I _ Przyznaję, _ paplał tamten coraz dch- l me znaJd~Ie. On ~y nas ni.e P?~nał, ~~byśmy siO 
no go, oszukano w sposób okrutny. Ten drugi szym głosem _ że i twoja robota nie była łatwa I na'Yet. u .mego obaj teraz zJawlh. Byhsmy dobrze 

Stary właścIcIel sklepu z psaml ra- I był mowO t t . . zmlemem Ten co kupowaliśmy od niego na Ker-
sowymi został srodze ()szu.kany. I W Z Ie Z am ym. A Jeszcze za nowicjusza jesteś za fuksa .•. ale do- celak - d f' b .. . 

Oto zlawił sIę u nIego klient, łada- - Proszę pana, proszę pana co sio panu brze się wywiązałeś ..• Jak to było, jak on ci po- s ~ ps~ ON ar J:" tez me,;vyda, bo sam ~,ewm. 
JąCY popielatego pekińczyka I oUaro- stalo? wiedział, żebyś jutro rano do niego po forsę przy- p a u ra . . o, WIęC spokoj. "Dyrektorku. 
wuJąc bar~zo w~5(}ka sumę w razIe. Słu!ący Józef Jest przeratony. Pierwszy raz chodził ? Jak toś ty powiedział? - Co teraz? - Spytał tępo "dyrektor". 
gdyby kUPIec takiego psa znalazł. Na- W ż' . d . ż b t j t k " T b ' .. . kA'f 
LaMrz rano kupiec sp(}tkal Drzed swym YClU WI ZI, . e y s ary ego pan a' SIę za- PrzYCIsnął dłoń do serca l zadeklamował - er~z racIe wynajmujemy faJTIY po li 

sklepem człowieka z' takim właśnie chowywal. PoJozył g~owę na stole, a ciałem jego przejmującym szeptem: kawalerskI, zamieszka w nim sam pan "dyrek-
psem. Nie wa~ając się, kupil ten okaz wstrząsa głuche lkan.le. _ - Albo teraz oddam Fifl, albo Jut nigdy •• _ tor" i zaczynamy rozmówki z dziewczyną. Moja: 
za sumę 4 tYSięCy, przekonany. te za- - Proszę pana, nIe trzeba płakać .•• - powŁa- Hahaha. głowa w tym. że za tydzień przyprowadzimy ją 
robi na tym Jeszcze 2500 zło!ych. rza .Józef bezradnie a mały mokry piesek Spojrzał na zwieszoną głowę towarzysza do Cadellowej jako córeczkę. Ty będziesz mial, 

Tymczasem gdy Ju! wYPłaolł. te ole- O ŚmIesznym pręgowanym jeszcze grzbiecie za· 1 spytar· bracie spokój z tą swoją córką a ja już swój po-
::;~~:. :oka;::~ ;t!i ~~:~::! n;:Ie~:!~: nosi się od szczekania. _ N~, co tak milczysz ł siedzisz odęty, jak żytek 'z tego wyciągnę. Nie bój się. 
który ów klient mu podał, powIedziano ~tóruja. mu chórem inne psy w sąsIednim bania karmelicka? Cztery kawałki to maty za- Nadzorca sali zgasił lampkę rozsiewającą o(ł 
mu, te lest to skle[)lk spo!ywczy, gdzie pokOJu. 'loL robek? J eszcze ci źle? O czym myślisz, bracie? sufitu blady blask. ' 
człowieka tego nazwIska nie zoaJą._ "'JIIr Tamten wpatrzony w czarne cienie na ścia- .• . _ 

l A Ja et powiada l:i i A \:" t C" t W·l '·· · - NIe gadac tam, - stękah towarzysze, ulda~ 
Stary kupiec pada na krzesło, śmiertelnie - m rac e, Le rouo a uya nIe, po edzIal clch~: , I dając się na swych barlogach. 

f)lady. Ręce tak mu drżą, że nie mot e trafić slu- pIerwsza klasa. - MYŚlę o tym, Jak temu starusz:kowl trzęsły . . . 
chawka na widełki. . Ten, do którego zwrócone byty te słowa, się rQce, kiedy mi odliczał te cztery tysiące zło-. --: No,. spać, - pOWIedzIał "długi Antek" 

"Jakto? Wiec. nie ma plenipotenta hrabiny, mIlczy. tych tam, w Kasie Oszczędności. Jak mu się trzę- l ułozył SIę na pryczy. 
Ide ma Ludwika Husiatyckie~o? Jest jakiś oszust, SiedzI na pÓJ t rozebrany na twardej pryczy sry te stare ręce ... O, Jezu! "Dyrektor" podłożył sobie pod glowę zwini~ 
który telefonował ze skl epiku? C o to znaczy? · w wielkiej sali przytułku noclegowego braci Al- _ Głupi jesteś f koniec, _ powiedział tam- te ubranie. Wyciągnął się na wznak. Zgasła. ta .. 
Ale w takim razi e Fifi..." bertyn6w. Głowę ma nisko zwieszoną na piersi ten - starego żałować? On nie nocuje w przy- J rówka. Zgasła też chwiejna świeczka, zapalona 

\V tej c h w ili drz w i od tylnego pokoju otwie- i milczy uporczywie I ciężko. tułku, tylko w fajnym domu pod pierzyną. Nam I prze~ jednego z nocujących. Salę ogarnęły ciem4 
tają s i ę gwa łtownie i wpada służący Józef. - Poszło jak po maśle. Ale to dlatego fe się też coś należy, psiakrew. A zresztą, chciał I: noŚCI. 
~V ręku trzyma jakieś zawiniątko w włochatym jak tak umiem gościa zatrajlować. lebyś ty' wi- na tobie zarobić dwa i pół kawałki, to ty na nim W tym mroku Swarzews.kl widział wyratni' 
tę zniku _ I dział, jak odwalałem tego plenipotenta hrabiny ... za to zarobiłeś cztery. Kto mędrszy, ten górą ... dwie pomarszczone starcze ręce, które w skwa ... 

- P ro zę pana, - w ola - Droszę pana, ja k 011 słuchał. Jeszcze tę jego klientkę Kicką nie bój się, on by ciebie nie żalował, burżuj za-l pliwym pośpiechu wysupływaŁy z paczki bank~ 
~le1'wsze coś podobnego .widzę.., ~' tra.cilem ... to był akurat przypadek, t~ się .do- tracony... - . noty.", (D. c. n.) 

I 
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U pańsfwa inżynierosfw sfraszy! ... 

ila noc • lesamo w miesz aniu 
M 

nawiedzanym 
..••.. " .. ~_ .. , ..... , . .... '~'. . 

sercu śródmleścl~ w Je~nym 'l straszy.. ..duchy" gospodarują? W krótce usłyszałem zgrzyt 

5 
• 

przy dobre, ła~ .ta ... ..". 
I .dro_ dl. OCh łwłatło •• "....4. 
wszystkim ~l\oU e. l_ 
t.c:h autyłego pnIIdu •• 1~.J~ 4. 
:20'1 •. oto QI6wne ul.., t.rówd 
» e~.'umenowy~ 

~ M 
,.UMGSłl~D 

z Dwuskrętnym DrucikIem 
MieSzkając. w.Wars;zawie Wj'Jeźć się w mieszkaniu, w którymI - A czy w całym mieszkaniu/nęło zaledwie kilkanaście minut. 

łych domów, ja~Jc~ Wiele p6- O~azJa . była wyją~kowa ł nIe - Nie. Tu - siedzieliśmy w zamykanej bramy, zegar w sto-
,w~tało w ośmdzl~slątyc.h latach nalezało Jej lekcewazyć. I gabinecie - w przedpokoju. pa- łowym uderzył godzinę. Drgną- W elkl-- ZI-szd DO'skl- W Gdan' ,bU uble?łeg~ stulecIa, am przez Krótka rozmowa telefoniczna sażu i dwóch ostatnich pokOjach, Ilem. • ,a 
.ch:Vllę me przypuszc~ał~m, że i znalazłem się W mieszkaniu I tak że musiałam z jednego z I Było mi coraz bardziej nle- _ _ 
tuz obok mam za sąsladow du- państwa inżynierostwa w tej sa- nich przenieść naszą sypialnię. swojo. . nB 15-lecae Macierzy Szkolnej 
Chl)' niezw kI ch t ch d mej kamienicy. :- Niec~ pan spojrzy na tę 'ypatrzony w ciemną p}amę W dniach <>d 8 do 15 b. m. ObCho-l sku napisaną sztuk,= t>r~z HenrytCt. 
b d' . ~ Yh I lY' bąhf ~o Doktór dziwak WIelką kSlązkę - wskazała P·I jakiegoś obrazu na przeclwle- dzi Gdańska Macierz Szkolna lubi- Zbierz<:.howsk'ego t>t. .. Wszystko 
ą z s~sl.a'Uac, a ~UJącyc Się inżynierowa - gruby tom leżą-j' glej ścianIe cze~alem nie wiem: leusz 15-lecia swego istni'enia. dla niei". 

przewaVllle w rumac~ zam- Historię tego 6-ciopokojowego cy na stoliku - bardzo często już sam na co. Właściwie wiem I W uroczystośCiach jubileuszo-I Na dworcu Glóv."'IlY'Il1 w Gdańsku 
czys.k,. w ponurych ober~ach na I mieszkania znałem nieco. Przez spada na ziemię z głośnym los- - na świt który był jeszcze tak I wych wezmą udzial nie tylko pOla-I Uizęduie biuro zjazdowe, które u-
,rozstaJll~ch .drogac~, a me w c.en 'szereg lat zajmował je nieżyjący kotem. daleko. l cy gdań,scy. ale p,rze~: ,dz,iany iest dziel~ .gościom ~szelkich wskaz6-
'trum Wielkiego mIasta dowIe-' już lekarz kawaler popularny - Widząc niedowierzanie w Z I • I liczny zJa~d przedstawIciel! polskich wek l ItJformacYJ. 
działem ~!.ę dopiero od, swojej: nie tyle z praktyki 'ile dziwac- moich oczach oświadczyła: _ aczyna S ę .. " l wladz i towarz~s~\V oświatowych Zjaz~ t.en niewątpliwie. zadoku-
"~ło~szeJ, ~tóra ośwIadczyła twa. Odnarmował' l • Zresztą może się pan sam prze- Nagle... . -oraz .prasy pols.kleJ z całego kraJ-.t. men tUJe. I~ cala P~I~ka b'erz~ I~ 
mi ktoregoś dma znienacka: I' . mema wsz.y . ... W przedpokoju rozległy SIę DZiś w ntedzlelę o godz, 10 od- rący udZIał w teJ uroczystości ! 

- U mżynierów na lerw- stkle P?koJe sublo~at?rom i Je- kooać - mech pan zajdZie wle-, miarowe, głuche kroki... Ktoś prawione zostanie so'enne nabożeń jednoczy się serCet)1 z rodakami w 
.z I trze strasz' p I den z nJc~ zastrz~hł Sl~. czorem. . I stąpał... Słyszałem je wyraźnie stwo w polskm kościele ::Sw. Sta- Gdańsku, którzy mogą liczyć na po-

ym ~ ę y.... . - Słuząca. mOJa am na jotę Duchy nasze - Jjo tak Je }uż i lekki skrzyp podłogi czy bu- ni~lawa we Wrzeszczu. O godz. 12 parcie <:.alego SiJ)ołeczeństwa pol-
I - Niech Helenka głupstw nie I me . ~rzesa~zl.ła :- zaczęła po- nazywamy - dają znać o .sob~e : tów. Serce zabiło gwałtownie. w ,',SP?rthale" we W rzeszcz~ odhę· skiego. (g) 

p ecie... I waznIe p. Inzymerowa -. w~- po 10 a po pólnocy uspakaJa Się,' Jednym skokiem rzuciłem się do <l'?:le Się ur~zysta ak ad.erma. po ____________ _ 
- Oj proszę pa~a, jak pan nie I sl~ch.aw:szy meg~ uspraw::d!l- wszystko... \ uchylonych od przedpokoju CZYtl1 nastą'PI ws,pólny obIad. ~_~ .. 

:wierzy. to Mar~YSla L'O tam słu-I Wlema l przeprosmy. za ~~JSCI~. Na to tylko czekałem ł wle- drzwi i zapaliłem elektryczną ~astępneg~ d~lfl. 9 .b. m. ~ godz. ~ii ... ~ijrfft~ 
ty, panu opowie. Ja polecę po W naszym mleszkamu dZieJą Się b ł t b I latarkę 9-el rozpOCZllle S1f: zwloozame auto-

. ,'r ec d' ·t czorem y em z powro em, y. k . kł dó k h Ma Olą·.. z zy napraw ę mesamowl e. d 'ć . k' N'e b liko arami za a w nau owyc -
M · Od d ? t l spę Zl noc w mleS2) amu .w l y o n go... c:erzy Sf:k<>lnej i ośrodków jej 

arcys~a z najPowatn.Iejs~ąl -. awna - spy a cm. którym straszy~ Kroki nie ustawaly. Kto~ stą- działalności. O godz. 20-ej W sali 
tniną OŚWIadczyła, ~e u J.eJ pan- Mles~kamy tu siedem lat I za- paL., I stoczni gdański(!j teatr a::nato~ski 
stwa straszy. Opo~ladame swo-I czę!,? SIę wkrótce po spfO'wa- Czekaale Ila ,.ducha" . -,.. :l. S. W. Macierzy Szkolnej odegra specJal-
je po~arla zaklęCiem. Zresztą I dzemu. Początkowo były to zja- . (DokoJfczenie w numerZ6 JutrzeJszym) I n:e na 15-lecie Macierzy w Gdań-
sł~chaJąc jej, czułem, że nie kła- wisk a dość nieokreślone i przy~ Z ulu~ioną 1'0':'lIeścła. Eversa 
mle. I pisywaliśmy to akustyce don;m, i pudeł.klem paPleros6~ ~nala- • ~ ...... f .. ".'<t'p. 0; .... " ..... ~ •• ~~::~ •• • ",.. .. ~ .... ~ 

względnie hałasom u sąsiadów. złe!ll Się sam v.: gabmeCle 0-
Gaz sam gaśnie! Było to jakby jakieś chrobo- śWIetlonym malenką lampką. W 

I tanie drapanie dochodzące spod I całym domu panowała głęboka ..n-: Wieczorami chodzi coś po podt~gi i jakby z wnętrza mu- i cisza. Ze stołowego pokoju do-
ł>vl\ojach - proszę pana. -:- ~ze-I rów. I latywało cykanie zegara. 
~eś~1 gazetami, zruca kSlązkl, 0- Otworzylem machinalnie kslą 
itwlera szafy zamknięte na klucz. Mą~ ~rzkyPś uszczał, te lo my- żkę i wzrok padł na ustęp: 
'A u mnie w kuchni jak sobie ci- szy l Ja I czas zastawiaM- . 
cho sl·e·d n l '. f" . my pułapki Później wystąpiły "Coś skradało su; poprzez cl-zę, ag e cos pu nie I gaz . " h d A d' ł t 
gaśnie. mne objawy - bardzo dener- c y om.. gZie we.sz o, am 

Klk h d '1 wujące. załamało Się coś. GdZie weszło 
r I a razy prz~c o Zl . m.on- . . powstawał wśród nocy maluteń-

te sprawdzał, InstalaCja Jest Oboje słyszelIśmy ktoś ki szmer zaskrzypiała podłoga 
kuchenka też, a gaśnie ch od po pokojach. I wypadł ~w6źdź, ugiął się stary 

ly 
ie mu ot ' 

00 mnie koleżanka. Telefon stal fy. ieniliśmy zamek na bar- • Wszystko spało 
Ila toborecie wiec kucnęłam. dz~ mocny. Nic nie pomogło. domu nad Renem. Ale 

- Nagle poczułam, że jakby Drzwi otwierają się... c o ś jednak pełzało powoli na 0-

lJmi~ ktoś z cał~j siły. złapał w _ A nie bala się pani? kół". . 
pól 1 zaczął dUSIĆ. Mysiałam, ż(.! . Nie moglem czytać. Zacząl o-
to prąd i zawołałam do kole- --:- N~wet !,ardzo. proslł.am garniać mnie dziwny nastrój _ 
tanki: ,męza. z~by Się :,,"ypro.wadzlć ... dziwne zdenerwowanie. Nie był 

- Rozłącz się, bo mnie prąd Ale • maz czl0'Ylek mezwykle I to ani lęk, ani strach - lecz ja­
chwycit .. ale to nie był prąd trzezwy ~a.g.atehzował to WS~y-1 kiś niepokój _ chęć ruchu _ 
proszę pana... stko, wysm.I~~7al. -:- W koncu. oczekiwanie na coś co może się 

Zaczęło być to wszystko inte- przyzwyczalhsmy Slę. . stać - lada chwila albo i za go-
resujące. Już dawniej słyszą.: - Jak często ohserwujecie dzinę. 
lego rodzaju opowia~ania ma- państwo te rzeczy? Przyznam sIę zupełnie szcze-
tzyłem, aby choć raz Jeden zna- rze, że czułem się bardzo nle-

Codzienni "goście" swojo i to jest najlepsze ok re ... 
. Ol· '- S Przed laty zjawiska wystęPO-\ śle~ie l!lego stanu tej niezapb-

~ 
eJeR zampon wały dość rzadko, od pewnego mmane) nocy. 

• • ~ /! jednak czasu stały się niemal Jeszcze nigdy cza~ nIe wlókł 
~ codzienne, tak, że przestaliśmy mi się tak powoli. Rosła ster­

'\~ ćaje wIosom pięJmy poIys~ zwracać na nie uwagę. Krok!, ta opałków na popielniczce a 
::;.t, flSllWillupiń.WłosyzniSlClon~ przez stuki szelesty papierami słyszą przez okno wychodzące na 0-

Nie "'ystarcn napełnl6 slfnlk pIet W"'lm lepu, .. 
lekkopłynnym oleJem, który wpra"dzie umoż:fł~ 
uruchomienie samochodu podczas mrozu, ale " okreste 
przeiściowym, przy cieplejszej pogodzie zawiedzie 
w smarowaniu. 
Za przykładem dośwl~dc.zonych .utom~bjflst6". 
stosować należy Mobil o tl A r c t i c, ktory przy 
mrozie gwarantuje szybki i łatw>,: start, a po roz.­
gr_zaniu silnika niezawodnie smaruJe. 
Mobiloi! Arctlc, niezastąpiony oleJ samomodo....,. 
na okres przejściowy ł zimowy. 

~ ~...! -

MoldlmIlde 
I
I też i' nasze d~ieci, .nie orientując gród ~ą~zyło się martwe świa­
się naturalme w Ich przyczY-

1 
tło kSlęzyca. 

nach. Spojrzałem na zegarek. Uply- ~ACUUM~OI L 

NOWELA /1110"0 BORKOII'ICZ mądry. Sclgać sle na piechot~ z pach. Cztery <Ini na:piętel czu:no~ci. 
;.;;.;;;;.;;..;----~-----..... ----- czerwoną kawalerią? .. Albo ~e·· J)<lskramiania grających nerwów. 

kać zmiłowania Bożego?.. I walki ze zmęczeniem i fOsnq-CC\ re-

C h kt · k -Zmieńcie czujki, Gduła. ZO'Sta- I zygnacją. 

ara e rn I ni.emy tu parę godzin, póki chlop- Poruczoi'k Seid we wszystko 
cy tchu nie z łaiJ) ią. mógł uwerzyć. tylko nie W to że 

_ Będzie tak be~J)iecznltJ, pa· nie dożyje .koftca w~!ny. Nie. by~<> 
nie J)<lruczni'ku? - mruknął poufa- tak fatalnej sytuacJI. z której me 
le kapral. - Na mój rozum wiać wY'szedl'by calo. W pułku padla po­

.,.. a;.. Doszliśmy posłusznie meldu'l Westchnął kapral. przejechał rę- b~ lepiej wz.dłui szosy. Póki czas I łowa oficerów. a on nawet naiJżei­
Je panu porucz~:kowi. aż do rzek:. kawern po sJX>tniałem czol~. popa- Co ma być to bę·dzie: A z~ parę go I sz~i .kontuzii ~ie. odniósł: Sz~dł w 
do ::Swisłoczy. Bok'em, iak te zar0-1 t~,:ył spod, ~,ka na .P<lruc.zf1lka. Co dzin może być gorze] niż Jest. naJ.wIększy o~nen, w najzawzIętszy 
gla nad strugą. Kilometr stąd. Gro- tez wymysh? Kaze zb.erać .ma: _ Weźmlecie ludzi na plecy? .. ból na bagmety i zawSte wracał 
bla koło młyna zerwana, ale mOST s.~ynki i wracać w lasy, czylI tez Sami nie uidą i kilometra. nietkn:ety. 
trochę wyżej - prawie cały ... Sie- {Ikopać s:ę le;:>iei i zostać? .. Na to M' . k d d-" t C Cały pul'k <lo ostatniego tabory-
, b k k h' on i oficer żeby za wszys~ich my- - lejsce pas u ne -. lU'Uai , I . ' , 'k S 'd ~iśmy na rzegu, w rza ac l pa ś l ć J l . b k 'ć s' cho Gduła _ Ale odpoWiedZI me ty. znał taJemmce porUCZlll a e. a, 
łrzymy. Wieś mało co widać stam ;f? ego g owa ze y wy ręCJ Je I doczekał ;ię, więc odszed~ cichu I choć ledyny jej ~wierni'k. podpo-
tąd.. s.anem r~em z. plutone~.... ,w głąb za,gajnika, gdzie żołnierze rucznik Łęt9w~ki zginął już daw-
l - Bobrowniki? ... PorUCZnik Seld schy!tł s!ę. jesz. , porozkladani na ziemi drzemali lub I no. 
. - Chyba że Bobrowniki. Mnie c~e paz nad mapą. W zapa~aJ~cy~ pożywiali się czym który mógł. I Oto w <lniu wymarszu na front 
lalę. posłusznie melduje, ca!kiem sąbko. zmre,ku w~rok .&;fbl SIę. ~ M"k dn? C6t Cmer ()dwie~iła porucz,n;ka Seida w ko-
ł..~ we łb;e TVlmieszało w tym ku- plątanltlle znaków I naplsow. DZIel'i IeCJSCe. pas u e 'h'" d 'li "'b k t' szarach jego siostra N:e płakała 
,....., >,v zgasł tarz. zyz raz przec o Zl o o a, ,." . • 
łowanin. Raz Bobrowl1iki z lewej, '. . kich wiejskich omentarzy, otoczo- me martWiła SIę. A całuJ~c brata 
r&.z z prawej, teraz znów przed 00 . S;zw~!'ty <lz~eń od ?z,asu Jak:zgu nych lada parkanem. najeżonych la pO raz ostatni, w obecnOŚCI podPQ­
lem ... Gośc:niec idzie d<> Brzosto- btl,1 SWOI batalLen gdzles pod Or<>d- sem podwóiny<;h krzyżyków pra­
'W}Cy, to w;em. bo słupek z na.p:- ~e!ll. Wrócili z pat.r0lu - a w.e wsi woSolawnych?.. Zresztą _ cmen-, 
lem jeszcze stoi na drugim brzegu, JUZ b~la ka~~len~ b?l~zewlcka. tarz byl P<l drugiej stronie leśnej 
przy moście. Bez lornetkę przeczy- LasamI, zagaJmkaml w:ah odtąd n:1 dróżki przecinającej gościniec. Skry 
jalim. wlasoą rękę. raz wraz, słysząc zda ty niskim murkem, P<lśród starych 

- Widz;eliście co ciekawego? leka strzały. to przed s<>bą,. t? ~a sc,seo przechodzących od zachodll 
_ Bolszewików nie widzieliIT!. sobą. Tr~y razy przepr~wlal! Się i południa W g~sty las. ktÓ!'ym ł11 

~le ludzi też nie. przez ::Swtsłoc.z, bo ł.un,a l. ka~cna- detarli. Zatarty gęstym mrokiem l 
da na zachodZIe oznaJmiły Im, ze są Zamarły w głębokiej ciszy wieczo-I 

- N<> to jakże? odcięci. Aż wreszc;e dotarli do g()- ru 
- Na mój rozum, p~nie po,rl.!-cz~i ścińca, ,na ~Y's~koś.ci .s.palon~j do- PorucUlik Seld wzrusZl"ł ramio-

ku. to ,chrba cz~rwo,?1 są we WS!·I SZ~Zętnl~ wtoskl ~lecleróW'kI .1. tti nami Schowal mapę do torby, prze 
Jca~z'!J ~Iubarykl ł.azlłyby. A tak I ustł<>,wah p{)~a'pać SIę w sy!uac]I..A ciągnął się, przetarł oczy i siadł n1 
te I~ WI~~Ć kazal,1 po chałupach j wYł1!kało .z .tego Wszys.tkleg<>, ze k- . n' wycia.gaj'''c obolale no-
I,edzleć. Isc do WSI. patrzeć to ry- wpakowah s:e akurat mIędzy czo. ~JtTl1e lU.. , 
Iif'k paskudny, panie poruczniku... ło pościgu oolszewickiego a naste gI. l 
IZr~szt<\ .- nie byto rozkazu. pują.ce za, nim sily iłóFł1t;, Bą<U tli Cztery ~ bł"dzenia ~ ~rte. 

rucznika Łętowskiego, powiedziała 
na pożegnan;e: .• Par:viętaj Jurku, że 
włos ci z glowy n;e spadnie. Mod­
I;!am się calą noc wczorajszą: wiem 
że ani kula. ani bagnet nie dosięgme 
Ciebie. Bądź spokOJnY". 

I odkąd prz.epow;ednia zaczęła 
spraw~zać s ię wbrew wszelkim 0-
kolicznościom.: coraz szerzej pow ta­
rZal!<> W P:Jr!<u że P<lrucznik Seld 
tO charaktemik. <lo którego śmierć 
nie ma przystęQU. I żołnierze nawet 
w dniach kIeski I pan:ki szli za n'm 
jak za czarownikiem. choćby do 
p;ekła. Poczuli do niego bałwo­
chwalczą cześć i zaufanie. 

Od cZlerech dni teraz wałęsali się 
wraz z n:m mając przed sobą i za 
sobą bolszewików. a jednak ani je­
den nie zg~nąl. 

Porucznik Seid uśmiechnd się z 
wysil'kiem. Po raz tysiączny wspo­
r:n:nal chwi']ę POżegnani.a z siostrą i 
PO raz tysiączJlY trafiał myślą na to 
samo. wjecznie pytanie: • .Ale właś-
Ciwie dlaczego?" ... 

Noc zapadła bezksiężY'Cowa. cie­
pla i pachnąca. Da'ek{b na zacho­
dzie różowiala bla,do-różowa łuna 
pOżaru. Las. czem !ejący (Ja tle gra-

l, natowego nieba szumiał monoton­
nie. jednos tajnym. cichym szeptem 
gatęzi. Wiatr szeleścił \V chwastach 
i badylach przydrożnych. I tylko z 

Poddał się niezmierzonemu muu­
nlU, gniotocemu kark i sypiącemu 
p,aset<; w oczy. 

Nie słyszał nic. 
Kapral Gduła. odsrJkavts"ŁY po. 

rucznika w ciemności, musiał za­
wołać dwukrol!nie zanim gO zbu­
dził. 

- Co jest? .. - zerwał się SekL 
- Panie POruczn'ku ... 

. - Zmien iliście czujki. Gduła?. ' 
- Tak iest. panie porucznika. 

Godzinę temu. Ale ... o ... znowu ..• 
Porucznik drgnal nagle. Zdawało 

mu sie przez <..hwilę, te jeszcze śpi, 
Żł! strąciI ze siebie jedną dopiero 
powlokę snu. gdy druga. ciężka jaK 
~mora. dławi ~o ieszcze i m~zy 
j<:kimś koszmarem. 

- Co to iest? - szepnął dzty. 
nY'lTl, obcY'111 sobie gł<>selll. • 

- Nie wiem. panie porucznrtd ... 
I właśnie dlatego ... 

- Milczeć ... 

Zataili obaj dech w piersiach. 
Wśród drzew cmentarza. Ilad 

~roma<l.aml krzyżów utaj<>nych w 
n:eprzebitym mroku. raz DO raz 
brzmiało coś niby głośne. cietkle 
weschnienie. Poprzez tajemniczy 
IJoszum ~ałezi wypeł~ałl) niesamo­
witem zawodzoolem, to rosnąc, to 
c'chnąc naprzfmian. n:ewiadomei odległości dolatywa/y 

głuche. zduszone gromy wystrza­
łów armatnich. Porucznik Seid poczuł t.e skronie 

nad hełmem okrywają mu si, 
Zadrzemał POrucznl'J< Seid. sam :hłodnymi kroplami POtu ... 

nie wiedząc kiedy. choć bronił SIę (Dokoflczenie w numerze /uJrze-,... 
przed snem ze wszystkich sił woli. szym). ' 

, I 
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·c "sto'ic " UJ Pol§ce EXPRESS SPORTOWY 

4 .000 Cze~bów patrzy na Mrozek był przekupiony! 
Korupcyjna afera na śląsku stwierdzona 

, - Gdzież tam biedn'. Z:emia W ulicy, prowadza.<;:ei do cer- . _ 
l,jak (J.[wa. sama redzi. m'asto bl,- I kwi. s:oi dom z napisem "T~s~ar-l Viceprezes Lig,i PZPN, kpt. Kublin' l rażk~ ~Ią.ska z G3:rba,,!l1~, ~=chO­
~ko, tylko. że ta .. demia .,rodliwa' I n~ '. Dopiero na drugm mIeJscu T'rzeprowadzil we czwartek na SląrSku zł: PIenIądze dal ~1C':yns ~'akemu Go­
ich rozlen:woa. Co sama da,le. :0 uapb polski .. Drukarn:a". o Tu dru- I specjaln~ d?Chodzenies w . gl<Jśnej ~pr:- WIj ~l!ór.y ~r:=~~1 i!e J.ro~'k~wi. Z pj.e 
i biorą. Cze~i .naczei. I(uje ~:e czeski tygodmk "lila~ I wie z-arwtow ,KI .S. oląsk prk~ec~~i~ ~~~z~w~~~h ezostało si'l tylko 50 z!, 

l k' \' l .. T m:eści s e jego Re- K S Dąb o USlo'WanIe l}rze 'UPly J k' tk a. 
Ot zaraz za mostem czes ':t: o.y:1e. u :0, .. " ,., 'b;a'rnkarza ~ląska Mroz'ka przed me-, resztę zabrała Mrw OWI ma· a, 

'Chmielarnie. dakce a, Adm:n str~ce. Nledale,~! czem Dąb _ Sląsk. Ic<,'lŚĆ wydal Mr0l:,k.. . 
I O kilkadzie~'ąt me' rów daieJ I kc. pr,i\ne obok ... ~okolsky pum I W <lochodzeniu tym kpI. Kub'in Zarząd Ligi, kt~ry zb,lera SH~. W PoO-1 

' '. L'dov" Dvm" Noe,co dalej stra- 'd K S' . d iałek na P<lsledzefllu będZIe mla I sterczy las W} {lk:CII pali. regu- l... J,.., : ' I przzsluchał prezydIUm z·arzą u . : mo z" d n-b b. t 
, , . , zacka rem za i wleza obserwacYJ- D ' bach prezesa mż Oloza,ka I dl() stWIerdzenIa. czy zaną V« u Y 

I 3arn:e .rozstawlo~ych na duzeJ prze 'lias:cske skladiste·'.! ,ą'! w oso D k ioCep';ezesa K.S. w tym zaangażowany. Wp~awdzle 
strzem oola, Rowno uszeregowa- na z napIsem " . ,::,c:p'rezesa urcz~ a~ ~ zarnieszanycJ przesluchani stwierdzi-li, że dZlala!J na 
ne, związane są u góry siecią dru- ,W Domu Ludow:, m robi sie ge- : ~I~sbk ddyor., D~nteęrs~rgaw" p.p Uczyń- swoją rękę, a Pll. Durczok i Olszak 

, I t d d nal ar zIeJ \\ ~ł' .,. , " d 'I' , soba p elaną· nera nv remon prze orocznym tko C'ecl'ńskiego gracza Dębu me o tern nu~ wIe Z>H~ l, a e o. . 
, .p. 'h ' ro s lego - I, k 'I 'k ka 'e że kierO'WOlCtwo - Dobrze placJi w tym roku ŚW ~tem . osvlce!ll, cos w -I Ko'ndziorę. członka kiewv.t1icl'Wa se -I ~ a'w.~cz a ws ~u.. ., 

za chmiel-mówi dorożkarz.-Sam JzaJu naszych dozynek. cji piłki noż.nej SlawicZ'ka i frydry- \SCkwq'l było k~tal zatangazo\\anye. "'r~-
'o , ' b d k ' , obec la lego s anu rzecz . "~J 

woziłem kUiPcOW zagramcznych. Nad wszystkImi u yn aml go- cha. ,,'. _I zcza'nie zanąd Ligi zdecyduje się 
A już za czeski chmiel dawa li każ ruie jednak fabryka maszyn rol- . W }o:hod;emu stWler~koni~ Z:r:::a I f~: ter~z na zniesienie' za'Wleszen!a 

I dą cenę. ollicly,ch p. V. Svarovskyego. U:J ~;Y" klscle ch~la~o p n.:,.. ~eczu Sląsk ł ~Iąsoka a J)Ozostawi tylko do zeoraf{)!A 
kt ' d wieni się herb ' .. TOZ a, wręczaJąc mu "'" I ~ " o D b 

Wie.żdlżamy w ulicę Kwasitowa. orego omu .. c~er : _ Dąb (0:2) 300 zl,a obiwuj~c za po- zaWIeszenIe ę u. 
, '.', CzechosIowacJI I na]),s .. Konsulat 

iN!,e w ~)płotkl I ~ e mIędzy cha- Ceskoslovenske Republiky". 
ty, a w .sz~roką, uhcę, po obu strc Obok w karczm'e daia. kwas:-
lIlach które1 stoJą ,oorzą,d!le mUTO- ł k' . o bo Kwas:tów ma 

Czeska mlodzld sokols ka w Kwasilowie na Wołyniu. Zimowe mistrzostwa Polski w pływaniu 
wane domy Obok dO'mow zabu- ows Je piW. o ' 

Równe (Wołyń) w Jisw!padzie. dr~paną ~orożk~ z k?tli.nki, v: kt6- dowania go~podar,cze, w podwó- też i wl~sny CZ~kl, browar. 
Od Równego mamy tylko 6 ki- rel r<>;~łozyło s·e ml~st? ~owne. rzach brukowany,ch, dalekich od Właśme ~ebrall~ SIę tam gospo-

organizuje PZP w sezonie bieżącym 

lornetrów do czeslciej sto.licy na .n~ dos~ z.n3JCZ.ne v.:z.mC;-;i1e:l.le. Isto- ooiecia gnoJówki, wszędzie WYS<l- darze ~a bJ'l3:rd. I karty .. Tr~eha 
"'11 łyniu do KwasLłowa. t~~e RO'wne "rozło.zy\ło Slę ~ ko- >kie susza.rn'e chmielu prze.cho- OQmówlć z mml o Kwaslł<Jwle. 

P I k.o' EW Plywacki projektuie ror- mistrzostw Polski. Prog~am ~istr~~ 
'? s I " w sezonie z.imo'Wym po f obej:lTlOwalby kO'nk'\.IToocJe d.a 200Pa 

gamzowa'l1le. k' h -ranów na 100, 400 dow., 100. m. 
raz pierwszy zFmowyob llływac IC klas., 10 m. l1a wzna,k, 3 x 100 rntr. st, ,yvO '. . l tlmce. Pod wzgJ.ędem roz.tozysto-\ l' • ' li 

. !Para kom z trudem WYCląga 0- Ś'Ci Równe nie ma robie równego wa me owocowo . 

• m:.asta w !Polsce. 
zmien, oraz sztafety 4 x 200 m. dla pa-
r.ów i 4 x 100 m. dla pań. . 

Od miasta słychać jeszcze mo­
Jlotonne, trwające niemal od świtu 
uderzenia dzwonu z wieży prawo­
.sławnego soboru. A tll'Ż przed na­
mi wyrasta wieś. 

- CZY to Kwasi16w? 
- Uchowaj Boże-odpowiada 

dorożkarz. - To .,nasza" wieś, wo 
lyńska. Czech w takiej nie będzie 
miesz.lmt 

I Trze,ba·,Pr~yz,nać, że istotnie tru~ 
dno by tu było zamieszkać czło­
wiekOWi o jakich takich wymaga­
niach kuHuraI.nych. Napół rozwa-
lone cha.ty, skle,cone z glin:anych 
>cegieł susronych w ~ońcu. ze sło­
mianych strzech stercza. drewnia-

Ine kominy. 
- Ludzie tułai, widać bardzo 

biedqi? 

Srn za Ojlil ' nie odpowiada 

Po 70-du lata h wJgnania na Syberii 
powrót do OjczJznv 

S',zępy "'spomnień przeszło s'ul~'n;el1o powstańca 

Kadto projektowal1e są w okresIe 
zim-owym wielkie zawody międzyna­
rodowe oraz mecz Śląsk - Warsza-
wa . • Zamierzenia PlP sa., jalk widzimy 
zakrojO'ne na wielką skaJ.ę; mamy je~­
nruk wraż,en;a, że z .. Zimowych M.­
strzostw Polski" nic nie będzie. 

Jest bow,iem rzeczą lui dawno do­
wiedzIOną że pływacy w ZImie nre 
wiele tren'ują (powiedzmy otwarcie -
nic prawie), li ni: lubią narażać swer 
go wątpliwego i tak ~res tiiu: . 

_ Pewnie ze siedemdziesiąt lat SlPę Pot,wie~dzily to smutI~eJ pamlęcl 
Na pr.z.edrnieścLu ikieleckim Barano-I - Ozy to jest m~ż1iwe: panie dokt:> , el'lmmaCJe" w zeszlym zImowym se-

wek posterun'kowy znalazl nieprzytom ' rze, żeby ten czlowlek mIal 113 lat? dz.nem na Syber'ii. W Tomsku mlesZlka ~onie przed meczem z Austrią. które 
. lem. nigdy nie mogly dojść wlaś\:ilwie do 

nego starca, leżącego na bruku z raną Lekarz wzrusza ramionamI. _ Siedemd1!iesiąt lat? To pan nte skutku, gdyż zawsze któregoś z ,,.a-
na czole od Il!p ad ku. Przewieziony do - Trudno to stwierdzić z całą pew dawno wróciI do Polski? sów" zabraklo ~a starcie! . 
switaJa miej'skiego odzyskal przy tom- nością. W kaidym ra,zie do setk1 do- _ T ' ok' t w Polsce. W. Zamiast organIzować szullI:me za~o-
III'OŚĆ ł podał o sobie dane, stanowiące cią'gnął, a może nawet ją prrelkroczyl. . rzOCJ. ro les em wiadane zawody, zaiąć by Sl-ę naleza-
prawdziwą rewelację. Ustalamy jego personalia. StOiPOIcy mIeszkam. IQ wPierw kwestią treningów; czy 

Oś 'Ą." ",.. i T t'l - Aipetyt ma doskonaly - wtrąca - A któż Panu pomógl wróci'l do PZP wie o tern, że obect1ie tylko AZS 
WlcwCZ.)'" Iioe nazywla s ę eo I. '1' d' I I ż wy kraj.u? trenuje regularnie, a Legia czy Del-

Stankiewicz, ma 1'13 lat i jest uczestn! i sIostra m~OSlel"~la. - wca e wa _ lirabia Zamoysld. hn nie mo.gą si-ę zdobyć na t,oz po-
kiem Powstania Styczniowego· Szedł tessz~zed s rusz ,: .,_. t _ Który hr. Zamoyski? Dlaczegoż ,w?dów ?z pewllością ni'e od SIebIe za-

S . ' d K' I b la am :przy ,OZ"u we erana. p' , . ,_.'? ' Iez,nych. 
ze tOiPllIcy rpleszoo le C, y wyro f N' h 'P 'ś so- on obecnie anem SIę nIe OIple"ule Czy PZP wie o tern, że w tej chwi-

, . . - lec nu an o,Powle co o k lk k t t I I d ' d bić 1S{)Ib!e lZamJatrzeme i w samym mle' b Napróżnopowtarzam i a ro nie o H trenuje iIJ1dywidua nie za e WIr: WU 
Proces dyre)ktor6w tow. ubezpieczeniowego ście zalbra'klo mu sil. I : es' t ó '" ol' tPytanie. Stankiewicz kiwa glo- czy trzech lepszych za, odników? 

arzec m Wi "OW ,I. 
dlał . d wą i lI>o\~iarza: hrll!1Jia 

, P. Szlama l"isze! przeprowadzll '}1'. Stefan Czamockl . l,~K~0~re:Si!l~ooo~e~n~t~n~a~sz~U~.~'SI~ę~~O~s~~~~~elll~ó1~Sil~0~w~a~. ~T~;5~~~~~~~~M~a~~~~~~~~~::~~~~!:~~~iii ub4~~lieczeń ,,E\lJr~" transakci, Proces, ~oczątkQWo umorzooy, 1)1)- tala' i odbył z tym na 
._liiili~=;;I!~""~~~rZ;YTIl:at 3.874 zł. nUw(lje zn .. 1azi się na wOKan<fiz.ie'są-1 logiczną ca- , nie ' . 

. «asa wYtllacila mu tyiko 2.762 1!1 go- du grodzldegO'. Oskarżeni tlwnaczy!i I Teofil Stankiewicz leży na łó'iJku ~zpi 16ść, trudno też oddzielić prawdę od! ~,"ialem dwu braci ~, ... lęiy. ~~~~~~wł 
łówką, a resztę - starymi wekslami się, że S'!lrawuj<l tyNw na-dzór Og61-1 tajnym. Jest to starzec zgrzybiały o I niewątpliwych mrzonek st3Jrcz,ego u. lechale~. ~Ie ~mar!1 .obal. 
lego ojca, k,tóry bawi w Paqestynie. ny w swej instytucJ,i i ni<: nie wiedU\, twarzy iak pergamin. Spojrzenie jego. myslu. StankIeWICZ Jest lU'Z zmęcz,ony. Od 

Sprawa on.arla się o sąd. Do oopo- o sprawie p. Fis~la. I jest iedntak zupełnie vrzytomne, w wy I - Miałem 40 lat, jak PQsredlem na 1P0wi.edzi jeg~ są cora.z bardziei nieja-I 
w!edzia1nośo! pociągnięci wstali dyre- Sąrd sprawę odroczył, by P. piszell bla'klych oczach :z;au>ala się nawet nie-, powstanie. Uwięzili mnie i zesłali na sne ~ bez ZWIązku- , I 
ktO'rzy ,,Europy", Pll. Jerzy Maohleld mógą ustalić, z którymi urzędnikami I kiedy żywy ogień. Na cwle - Of)atl"u Syberię. Bylem na katordze... Gdy na odchodne dokonywam ZldJę-
, Julian Pocz,ętowsd<~ oraz prokurent sprawę swą zabiwiat nek. - Jak dł'llgo? cia Z magnezją - starzec wstrząsa się, 

- TO' nie lest groźna rana - mówi' Stankiewicz nie umie odpowiedzieć p~zestr:asZ(}ny wybochem. Zara.z się je 

KA.ŻDY OTRZYMA. NA.GRODĘ! 
lekalrz d~urny. - !Padając, UderzYli na to pytanie. Mars'zczy tylko zasU>-1 d~ak . us~okaia i IPraWdVi!}OdOOnie. ro~u 
się G kamień. szone czoło. Wreszcie mówi: mle, ze Jest fotografowany, bo na zw:ę 

d/yelP wargach iego pojawia się coś w kto nadeśle trafne rozwiązanie przysłowia: y(Żehm talwś hcyntawdo oD 
Celem lPO'Lyskanla 'klienteli i papularyz.acji naszyclt towarów wyznaczy!iś-

my nastwujące nagrody: -iY771~~~;y;~;m;~~~~~;;;~~~~~~~~~~~~~ t. Nagroda Rower męoskl 6-S Na.groda AParaty fotograficzne 

rodzaj,u ll'Śmieclłu.. I 
Wych()dzę ze sZiPita'la z troską w ser 

Cl1. Kto się tym staruszkiem zaopieku~ 
ie? Pensii weterana 1863 r. lZapewne 
nie będzie można dla p. Stanlkiewicza 
uzyskać, bo nie ma żadnych oowodów 
uczestnictw,a swego w lPoWlSlaniu i ,pa­
mięć nie dopisuje - powinny więc Kiell 

2. .. Kilim 9-12 Kaopy na łÓŻlka 
a· Lampowv aParat radiowy 1J--.eO " Zegarki szwajcarskie 
4. Pate.fon 
5, ~arty 

21-50 " Obrazy olejne 
51-080 .. Kasety toaletowe 

prócz tegO wiele ,innych nagród. 
Rozdzielenie nagród odbędzie się pod n-a.<Jzorem notariUJsza w terminIe 

o którym zawiadomimy (:isemnie. Nadsy'laiący rozwiązanie nie ma źart:!nych 
zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać {)dwrotnie zaołącza'iąc ew. z;naozek 
Da O'dpowiedź. którą !Się w każdym razie otrzymujoe. 

Adresować: Biuro Handlowe "ZO~ZA" Kraków, KrowOderstc:a 63/25. 

"rwoUJiąco Hilzponio 
~~ ________________ r ____ __ 

Szlaki żałoby 
Komendant WOjskowy Talavery OOWlStanie. 

okazał się IPrawdzLwyr.n dżentelme- Uścisnęliśmy sobie dłonie trochę 
nem. 21byt mocno i zbyt serdecz.nie. jak 

- Chc:albym gościć panów u sie na zahartowanych w boiach kores­
bie jak łJaidlużei, ale rozumiem do- ,pondentów woj.ennY'Cli. Auto czeka 
.skonale, ie SiPieszycie się tIla front i ,pod gazem. Rąszamy do Torriios! 
,wo.bec tego - n:e zatrzY'muię. Oto Po p:ęciu ki'lometrach natrafiamy 
m.z;epu:st'ki do Torrijos! Tam usły- na pie.rw.szy pOsterunek wojskowy. 
~zycie strzały. .ol. ile! iololli'erze za dlugo oglą<lają 
. WydarWmv z rąk pułko.wJli'ka ,prz;epustke. Naradzają się. wreszcie 
• ,salvo eon dudo" i spoirze!:śmy pO wYc1ąigaią z c'haty za.spane·go po-
.sobie obcym wzrokiem. Więc na rucznika. 
lrontl Wzruszenie. Niby ni<:, niby - Panowie są dzjenoikarzami 

,rzecz oddawna oczekiwana, a s~r<:a niemieckimi? 
trzepocą, jak oszalałe. Duma, ro~- (W ])Qięc:u żolrtierzy his ZIP an­
,rzewtllcnie. I uczucie powagi chw:- 6k'kh wszyscy dziennikarze cud 'w­
li... Ziemscy są "oe-riodist{)s alemanos". 

Bi<lre kolegę ze "Svenska ~ag- N:e naldY zatPrzeczać - to IOOŻe 
bladet" pad rel<ę i ~epcę pr~eJmu- tylko ograni!Czyć swobodę T"Jchów, 
dącym ~losem: a wartown:ka geografii nie nauczy). 

- Wiesz co. BertiI? Gdyby coś - Ta'k. Dziennikarze! 
mi sie przytrafiło, zat-elegrahi do - To dobrze. Prosze zawracać 
fwarszawskiej red~kcj:! do Talavery! 

Dopiero teraz do <trzcgam. że - Jakto? Dlaczego, Przecież do 
.szwed też iest p{)ruszony. Kośla- staliśmy przepustkęJ 
,wymi ku'a~'kami wY'Pisuje I{)ndyń- - Pnepusfka niewaina! 
.ski adres i wy':n'enia z mmm. - Ależ dopiero przed godziną 

- Tam czeka m<lia żooa... wY.stawional 
Bertll ma ja, ne w.losy i błękitne - 'Vszystko jedno - n:ewaina! 

ocz~·. Jest m'ly. pro h~ _zczery . .Mam rozkaz nie puszczać dzienni­
Swój dtol) - ale fujara! Do Hisz- karzy, - i kon:ec! 
panii przyjechał z czekami podróż- - Ładne !pOrządki! Komenda wy 
IfczeJ!1i i teraz jest nęodzarzem mi- daje "salvo conducto", a posterunki 
.ro kie zen i \\'Ylocham"Ch funtami. krzyczą .. Nie wolno. f" 
Jedyny ban' w Talaverze wywiesi: - Zawracać! ' 
ceodułt! . ełdo\\ ą z 17 lipca i od tej] ... 
chwili lUŻ n'e odryg'1o\lal sWYch Ani tego, ani l1ast~Pł1ego dnia nie 
4r tePlluo cłD1a ~ _aca ..... -~ Oblało sio. 

I ce w jaKiś sposób zapewnić mu utrZY-j' ;F ........ = ....... .-;. .... 
manie, umieścić w jakimś schronisku. 

E. t. (Do artykułu obok) • 

.chO'dziHśmy w roó.zinnej wsi "na I zdobyta nrzed miesiącem. ale roz-

I 
rozsta}ne drogi" alloo ,.<1.0 'krzyża". I srze~iw~nia trwają, do .d'!:isiaJ . . I n. a 

l tu zresztą też można cho.dzić do ca,leJ tej przestrzeOl sto! tylko Jeden 
krzyża. Ocl'krvłem ten spacer :w'Pcł- krzyżyk z n;edołwn:e związanych 
nie nieoczeki'wan;e. I i!latyków. . 

I Ja'k':,eś dwa kilometry za mi!lstem I M{)Żl1a też przelść się w inną stro 
! ~racują w polu robotnicy. Obrazek I ne. w stronę Maquedy. Żeby lO'ba-

Samolot rzqdowy. zestrzelony w walce powietrznej {Jod Talaverą. I wydał mi ::':ę godnym olJoeirzenia, I CZYĆ rzeczy interesu1ące trzeba 
Zdjęcie autOlu bo to ładne zestawien:e: z jednej jednak odbyć spacer kilkunastokilo-

że gen. fra.nco ~a.~ł w zł~ hum<lr l fekt<lwnie, jeti pra~dz.ilwym gr.na-! st~o.ny wojna i ~i~zC'!:Yciel~kieŻY-I,rr;etrowy. o 
~ p?wodu P.r.z~clągaJącego ~Ię ob,~- '.chem . repre.zemacYJn~m. Budynek W!O~Y. a z drug.eJ spokOJna praca Zaczyna się od czarnych oplam po­
zema ToledO' : na,gle uUleważmł wylowny Jest ręczme maclowany- rolmka lila chleb c_odz1enny... l,pioMw na żólrej przydrożnei tra­
\\~zY'st'kie, przep~~tki. dziennika~-. m~ kaflami, ~ .kwi~isre szlaki i za- Ro'bo:nky k<Jloali. Było ~ch ośmIu: I wie. Ogniska. czy ~o u licha? Ale 
skie. Niech lepiej me telegrafU'!ą Wlłe ~rabeskl zalIczone być mogą Ale kopało tylko czterech, pozostali. plamy S.ą coraz częstsze. układają 
,nic, nUż g1dyib~ n1:ieli .. donos~ć o opo- Cl(; dnł.sztuk~. . . I w~z~wali na .ziemi., Le~eli. wy- i się {)obok sieb:e, aż wreszc'e łączą 
rze czerwooę,] mlllkJI! Ale nie to Jest na'lCleo'kawsze. In-I godnIe I fPatrzyh w n1e1bo, Jeden. s:e w nie'przerwanv żałobny pas 
Więc nie depeszowa'liśmy nic, boć teresuiąca iesJ ta1Jtca zaw. ieszona lSjpaJ łJa wznak Miał skrępowane l' wzdłut ób:1 bankietów szosy . 

trudno te'legrąfować, że ko.ncern na s uI'ku, z~gradząjącym we:ście. z tyłu ręce i włosy rude od krwi. Z tych czam{)-granat{)wych po-
Hearsta sm,cił z powodu nief<Jrtun- - Ba·cznosćJ Ustę.'P podminowa- WSZyscy ?trzY.!llali 'kule z tył}!. I,plołów uo{)si się woń tak straszna, 
nego bluffu swego przedstawkiela tIly - bomby ieszcze nię wylbuch~y. Teraz ooPlero za:1ważytem, ze ',że przejść piech.{)tą nie sposób, a 
,pana H. R. Knickerb.Qckera !50 pe- .W dziS'ieis?~i Hiszpanii n:g~y n:e- Identycznie uhranyc~ ro,lJ:ot:niMw, w I w samochodach t rz..eb a podnOSIĆ 
set. .To tylk{) d<Jwodzi raz Je,szcze, 'W'ladomo, skąd możę przY'l'.sć me- granatowych .,mQ11O roZllJ pewien I szyby. Tak ie'dzie s'ę 5-6 kilome­
że dobry dzieflnika~z ~ie moż~ być .bezpieczeństwo.. .szc~eg~l: ci C? k,o·pią -:- mają prz~ I trów. Potem czarne dziury spotyka 
do~rym w'kerzystą. me potrafi kła- Pi>d osłoną rozłozystych drzev.: Ipas.e plS tole h , CI co lezą - są be~ Się coraz rzadkiej. WYD' era Ją wą-
mac, .(roSł1ą tu nasze lipy i 'kasnany) stOI I bronol. . .'.. tła. pot-ółkla od słońca trawka. 

o Myśmy z Bertilem. nie mieli pi~- .bater~a IlrzeciwIQ11J!cza. Nowiutka ? Nawet me zaWiąZUJeCIe Im o- Towarzyszi!cy ka-uitan jest w in-
~;ędzy n~ !pokera, w:~ po~tan0'YI- baten3l' p'ozostawlona prze~ .ną~ czu. . formacjaclt swych zwięz? ale w _ 
Ilrśmy za1b'Ić nude ocze'l{lwama zWle- .dowcow, Nle wystrzelono z l!1I'eJ am - To nl,e oo.tr.ze'boe! My strzel~~ czeI1pu:ący. . y, y 
dzan1em miasta. raz:.t. Po ustawieniu jei w Talaverze I my huma.lIta~me, z tyłu. Nawet me I .... . .o Talaverze de la Reina dwa okazal{) się, że brakuje części 'Przy- wie~zą. kiedy. ich to. St~otka ... Tyfko ~ OkrązYhs~y , l zalJ1knęhŚl;tly 
'!ll.esiące tema Jl~t n!e słyszał. Zna- rz~·du celowniczego, bez którego ten J~den obeJTzał sle I zaczął wy- ~uo~b ~i~ Du~ki ~BJ h?to~r· !akleś 
]: Ją tylko opętani zbleracze skorup, ani rusz ! Dz:ś ten kłopot mają tP<Jw- rywac... . ; ZO merzy... os a'Y lt? Się k~-
dla których ,oodłą mieśc:na była stań<:Y. Odziedziczyli dziab, br(l!Jru Ten iooefllJ1a dziurę zamiast czO- rab.~~ maszY\1.0we. Am Jeden we 
.. słynną siedzibą dwu prastarych je przyrządów. la i <1k11. Wzięli się z powrotem do usze . 
wansztatów ceramicznych! P{)tem Ladtliet ze od TalaV'ery są okoli- .c:ężkiej pracy. Dół musi być duży i . P~te~ by~ z t~ kłopot, bCJo strasz 
:!!rzyszła 'wojna - od tei chwi'li Ta- .ce. Płaski widnokręg ma w sobie, ,głęboki. Potem trzeba oazb:erać, (ll~ sm~~rdzIato I obawialiśmy się 
lavera nie ~hodzi z ust. Bili sie o coś ni~słYchanie smutnego, prz~-I trochę kam'eni. Żadnych krzyżów, I ~p'ode~1~. Grze~anie trwa za długo, 
r.ją. b:ją sie przy niej... głJebiaJącego. Dol'ne Tagu otaczają Żadnej modlitwy! Na gr<Jlbach I U!ządZlh~~y WięC małe kremaro-

Dwie są ~obliw{)ości tego miasta: sine góry .. ,Tam siedzą czerwoni!" czerwonych zwolenników nie WOI-,I num. JeslI trupa polać benzyna nie 
<lome'k z filarkami, w którym w - mó~ 1)r~ewo.dnik - falangista. no 'Pł~kać. an} ~dmawia~ ~ac!erza. szczędz~c paliwa. to<p~~i się I1:tad'ko • 
l80ś roku opodooc.:> sam Murat no- f Codz;enme robimy z Talavery Talne pagorla z kamlem Cląg1Uą Marokanczy~y Oczv'iclh nam drogę 
cował. i ustoo w miejskim Darku. l wycieaki .. do zdobytego tan'ku" al- I s:e wzdJuż szosv na przestrzeni l \\, cztedy cn·. Jan Erdman. 
- Nie jest to ustęp zwykły. Pawi!-cnbo .,do z trzelon~ -samolotu'! z l kilkuset metrów. Rząd grobów wy- (Ciąg dalszy , 
ubtecmości IłJIIłl.WJ wnlada c- tą sama niefrasob1iw~ a jak, dłuża sic 5ta1e. T~lav~ra została W. numerze JutoeJszym), 
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• I Dziś - okręgowy popis gimnastyczny 
/ '(k-r) Dziś, 'W niedzielę, o g. 16 m. 30 
'II; sali gimnasty'Cz,nei Domu WF i PW 
im. ·Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
X;ekach odbędzie się okręgowy popis 
~;mnastyczny druhen i <lruhów gniazd 
,Oikolich okr.ęgu kielecki,go przy u<lzia-

le <lruż}m warsz.a1\'sl<ich, kt6re brały 
I1dziat w tegorocznej Olimpia-dzie w 
Ber:inie. 

Do ćwiczeń llrzygrywać będz.ie or­
k:estra 4 P. p. leg. 'Pod batutą kplm. 
por. M. firka. (2.) 

Dancingi na bezrobotnych 
Ck~) Od drJia dzisiejszego pooCZ<1wszy 10brotu w czasie dancingu. orkiestra 

'\Ił cUkierni p. Smoleńskiego odbywać zaś P. Ki'jańs'kiego zaofiarowala się 
się będą w 'każdą niedzielę dancingi grać o .godzinę <lluiej niż llormalnie, 

Dochód z bil~tó'il: wstęD'U (po 5<l. gr) Podobne dancingi na bezrobotnych 
od g. H-ei do Z1-ej. I bo fui od g. H-ei. 

przeznaczony będzie na pomoc z~mo- odbywać się bę<lą w każd<\ sobotę od 
w~ d,la bezrobotnych. Nadto P. Smo- <In. 14 bm. począwszy w restaurac)ach 
lenski ofiarowal na ten cel 10 'Proc. od ",Bristol" i "VersaI <. (ż) 

Proszę 
o brzytewki 

TOLEDO 
Od,. !ed,nle t. 
... !ru .8aowolll, 
..... 1. eałkowlcl •. 

Morderstwo rabunkowe 
(kIl Na ścieżce, biegnącej z D<\bia 

do Rzesz6wka, w powiecie jędrzejow­
skilm, zna~ezi<mo zwłoki mieszkańca 
wsi Dąbie, Maje.ra fajgenblata. zamor­
dowrunego uderzeniem siekiery w glo­
wę. 

~prawcę morderstwa, które - jak 
się dkazalo - mialo tlo rabm'kowe, 
wykryto i aresztowano. (ż) • 

UJ Rado..,'u 
--------------------------- -----

Pogłoski O dziwnej misji 
nowego rzecznika dyscyplinarnego Izby skarbowej 

(r) W czasie procesu skarbowe-I Przybyś wszystk:m tym urz~dni­
go Ikzni urzędniCY skarbowi w kom grozi jakoby .. konsekwencja­
swoich zezna{]'a.:h bardzo uiem01e mi służboW~"111i" za zeznania prze-
oceniali działalność lustratorów ciwko W'SIPOmnianym fus/ratorom. 
Izby kieleckiej, których bezczVl1- Te niepokOjące Qogłoski w imie 
:ilOŚĆ stużbo\va w oużej mierze dobra społecznego mus-zą być ną 
przyczynila s'e do tego, iż Skarb drodze urzędowej co rychlej spraw 
:państwa poniósł tak wiel'kie straty dwne. Gdyby istotni'e rzecznik 
Do h'storH zapewne przeid,ie 0- dYSCltpl'narny orzyjech;łł do Rade­
świa,dczeflie, samego glównego os- mia z podobną mi'sią. to .. urzędo­
karżcnego w tym procesie Krzy- wanieru' jego, zainteresować się 
sztoforskiego. który o jednym z lu- w:nien urząd orokuratorski. 
stratorów wyraził się, że .. już "iry 
do n'ego nie r:niał", zaledwie bo­
.WJem skończyła sie biesiada ob'a 
dowa, już ciąmął na kolac;e. a zra 
l1a urzedować (lie pozwoJit, bo I 
.,czas na śniadanko". 

Obecnie bawi w Radomiu nowy 
;rzecznik dys.cY'plinarny Izby k e­
leckIei p. Przybyś. Przesluchlljf' I 
<m ':.IrzegnikQw, którzy przesłuchi­
wani w czasie przewodu sądowe­
go jako świadkowie, <lemaskowali 
swymi zeznaniami bezczynność lu 
stratorów Izby. Jak słychać p 

łiajlepsze. naimilue I naitatane 
preaeaty dla rodziny .Itil~ 

I przyjaci6ł lo 

KUCHENKI, tElAZKA, 
GRZEJNIKI DO RUREK, 

PODUSZKI I INNE 
Do nabycia Da 

dogodn~ch warunkach 

ubiera Wam cod%łetl trochę 
czasu l sporo pieniędzy. Ale nie 
tałujcle tego. tycio nle jest at. 
tak miłe, aby tneba było odma_ 
wiać loblo tej niewinnej przy­
jemao6ci. Naldy tylko pamiętać, 
te ,.Ikutek palenia tworzy aię 

na zębach osad tytoniowy. 
PotwlęC::cio cod. lennie 

2 minuty 
ze Iwego czasu l 

1 g r O S Z 
u swych pieniędzy 

Da ",alkl'f o zdrowie l pIękne zęby. 
Tyle tylko trzeba, gdy się utywa 
mydełka do zębÓw GIBBS, naj­
tali.lelo pran IWĄ wydajnołć. 

H' CzęstochoH'ie 

Okradł saD'lobójcę 
(Cz) Przed I}aru dniami znaleziono w I kazalo, że fornal kol. Miedtno. Lu~ 

lasaclh siemkowskich zwłoki 3.t-Ietnie- wik Marcmkowski, lVu:eieżdżaiac oook 
go gajowego Edwarda SZlfberta. gajo\yego i zauważywszy .orzv zabitym 

Wobec tego, że śmierć Sz~beMa Spo I rewolwe..;, 'Przywłaszczył gO sobie. Nie 
wodowana została 1>ostrzeleniem, przy ulegało już tedy wa'tpliwości. że Szu~ 
zwłokach zaś nie znaleziono żadnei bert ,pC'pelnil samobójstwo. 
broni, władze 'Policyjne musiaty <loiś~ Marcinkowski zos'tanie wciągnie t y( 
do wniosku. że Szubert padł ofiara za- do odpQwiedzia!no~i nie tvl,ko za kra­
gadkowej w!:Cdni. dzie-l, ale za wprowadzenie w blad 

Tymczasem dalsze dochodzenie wy· I w!adz. {s} 

- DZIEWCZĘTA GI~Ą - (Cz) re-lletniegO robotnika Stanisła\"3 &>w11[ .. 
Hksa Glińska (ul. Orla 33) zameldowa- skiegoo, który doznal t~k. ci eżk ich . ()ol 

la 'PolicH. że w dniu 15-go ub. m. wy· brażeń, że po rprzewiezlen~u do SZPlta.~ 
szla z domu córka Helena i dotvch- la zmarł. (s) 
czas ilIie powróci la. I TEATR W CZtSTOCHOWIE 

Zamieszkala przy ul. Równolelrłej KA.,;\ERAUiV: Pa," Lambertier. 
nr. 8 Ant-onina Maier również donio­
s/a władzom, że w dniu l-go bm. wy­
szła z domu iei siostra, Stanisława 
Kowalczyk i dotychczas nie I}owró· 

,.",'- ~·~··I.\·.'-·~_.iit~ ~'-".'./~ '.o! 

da. (s) 
_ SMIERTELNY WYPADEI( W HU 

ClE - Huta "Częstochowa" w Blesz­
nie byla widownia tragiczne~o wypad 
ku. \V czasie wykcrovwania szlaki o­
berwała sie ziemia i llrzYl!niotla 23-

Dr. A. WANDER. S. A. Kraków 

p/Ę.KNA 
OD 

STÓP D0, 
~.J~ GtóW. 

- O TAKI ... JEST 
NIEWIELE KOBlĘT, 
KTÓRYCH PLECY , 
SĄ BEZ ZARZUTU I 

BodOni zlożql IIold 
Bohaferowi 1863 r. - Dlonlzemu Czacbowsklemu 

(r) W ubiegły piątek, w 73 rocz-I w~pominając o ~hlubnej traclycP. bie, na którym rozkaz carski za· 
n;cę śmierci Diooizego Czachowskie łączącej klasztor co, Bernardynów bronił umieścić napis, aby lud nic 
go, odbyły się w Radomiu uro:czy- w Radomiu z powstaniem 1863 r. krzepił się w pragnieniu wolnt.lŚci, 
stości ku czci bohaterskiego pul- Wieczorem o g. 7-ej w sali tea- skladając hołd rycerzowi. 
kownika, wodza sił powstańczych tru .. Rozmaitości" odbyla się uro- Z inicjatywy mieiscowego Tow. 
Z!emi radomskiej w 1863 r. czysta akademia ku czci Pulkowni~ krajoznawczego odbędzie się latem 

W godzmach rannych w kościele ka Czachowskiego. IDrzyszłego roku przemesienie pro-
%. Bernardynów odbylo się nabo- Dużą salę teatralną wYPełniła do- chów DionIzego Czachowsk'ego d(, 
żeństwo żałobne. na które przybyli szczę tnie publiczność. Licznie repre Radomia, gdzie spoczną w grobow 
przedstawlciele władz z p. staro- zentowana bl-'ła młodzież iwoisk\>. cu na placu przed kościołem 00, 
~tą Tramecourtem na czele, oraz Scena wstała udekorowana bar- Bernardynów. Z placyku tego w 
IIczoe organiza<:je ze sztandaramI. dzo pomysłowo. Na naczelnym mi e, 1863 r. wyruszyły oddzialy po­

Kazanie wyglosit o. Gwardian scu ztIajd<Ywał się olbrzymi portret wstańcze na bóL blog<lsławion.: 
Bernardynów Wilk - Witosławsk:. Pulkownika Czachowskiego, pędzla przez 00. Bernardynów. 
•~~~~~~~~~~~~~ j art. St. Trzebińskiego. Pod wize- Po tym przemówieniu rozpoczę-

- TO PRAWDA I TYLKO 
MYDŁU PALMOLlVE ZAW. 
DZIĘCZAM OELIKATNĄ I JED. 
WABISTĄ SKÓRĘ (KĄPIEL 
PALMOLlVE TO PR"WDZIW ... 
.KĄPIEL PIĘKNOŚCI ,. 

_--'lIU 

., 

t 
runkiem Cz. acho\Vskiego splatały ła .. się część artystyczna akade-

~ 'fU ~j .. .7. '.ki bvied~ ze zhroją PO-I mu. ,-; 
O licytacji f\' Itańczą - skrzyżowanymi sza- Wi~rsz .. 9 pułk. Cza~howskim:' I 

(~omornhk Sądu Grodzkiego w Rado- 51 Sygn.: 1071/36. I bacami i skal'kówkami. I d . hZ umIarem lddo~rą d~~kCląCWaygh·olo~"r 
miu I rewiru, urzęod-uj.ący w Radomiu I Komornik Są<lu Grodzkiego w Rado- Wartę hOł1MOWą dzierży i waj a,rcerz z .. ru.zyny ~m. zc \~-
przy ul. Z;romStkieg~ 51, na zasadzie miu V-go rewiru, I(azimierz Kędzier- harcerze w opończach drużyny im. sklego, B~smslkI. 
art. 602 K. P. C. oglasza., że w dn:u ••• m ___ ._ ... _._ ski, mający kancelarię w Radomiu. u!. Czachowskiego przy g i 1111.1. Chału- ,Nast~pnle deklamo.w.a~ P. Sk1:l-
18 lislłlpada 1936 r. {) godz:t1ie 11 w I p I Ś "ni 1 ra'U'gutta nr 43, na podstawie art. 602 blńskiego.piewskl, po czym plesO! powstan . 
majątku Konary gm. Wieniawa, odhe- rze omowa nowo C .. i k. p. c. podaje do publicwej wiadomo- AkademIa rozpoczęła się przemó cze odśpiewal chór męski p.o,d ba-
ozie się publicz.na lIcytacja ruchomo- , WODA SUSZY BIELIZNĘ? sci, ~e dni~ 17 li~topada 1936 r. ,o godz. wieniem p'rof. M. Małui, który w tlitą por. t!rbańskiego. 

Mydło Patmollve Jest zalecane nie .. 
tylko do twarzy. Kosztuje ono 

tak niewiele, te miljony kobiet utyW& 
go równiet do kąpieli; szczęśliwe s~ 

te mogą zapewnić całemu ciału do .. 
broczynne działanie olejku oliwkowego. 

ści. nal~żących do Józeia tIelhicha, a Owszem - suszy ciśnienie wody z lO-eJ. w ?Iastowle" g~ ~Iel<>gora, ?d.- dwugodzinnym przemówieniu zo- Akade~l1lę~ utrzym~ną na wyso· 
s'kladaj/ących 5l~ z Z pialllIn, 20 krzl'- kran'l, połączonej wetem gumowym z będz~~ Się l-sza hcyt~cJa ru?holl1oscl, brazowal Żywot i hohaterską śmierĆ klm poZIomIe, zakonczyly otwory 
sd 4 foteli. sto-lr.t, 2 biurek, 2 zega- WYŻYMACZKĄ HYDRAULICZNĄ na}eZ<\cykclh'

d 
~o Jalna ,l Leonn M ahokudl- \\iodza sH ""'wstańczych naszej zie- ,muzyczne wykooane przez wojskI) 

rów, !ustra. Z kredensów, bibJi.ot.ki, gar S-H-L, produkowaną orzez .. Hutę co w, s a ającyc 1 Sl.ę z sa·moc. u . ,"V k' t d b t t W" 
mturu mebli w sa'loniku, radia 3-lam- ludwików" S. A. w Kielcach. firmy ford oraz 5-du j.alówe'k 2-let- l1Ji, kto~eg? prochy sJ?O~zy\yary w ~~ or ::s rę po a u ą por. Ię\,;-
powego. 2 szaL 2 komód, k'arety. 4 ko- Sprzedaż na do~odnvch warunkach nich., o-szacowanych na lączn·ą sumę zł zapommef1lu przez dZIesIątkI lat nd kowskleoo. (b). 
ni i powozu, oszacowanych na lączną ratalnych. 1200. cmentarzysku w Bukówllie. w;;ro- • • • 

Mydło Palmollve dziękł swej oJ>. 
fltej I przenikającej pianie udelikatnia 
I odmładza skórę, oczyszczając równo. 
cześnie pory I brudu. Codzienna 
kąpiel Palmollve jest w ten spOSÓb 
prawdziwą .kąpielą piękności·, zapew­
niającą kaMej kobIecie tę olśniewając, 
urodę, która decyduje o jej powodzeniu. 

su,mę 6.9.tO z I,. które m-ożna oglądać w Cenniki i prosoekty wysyła sie bez... . Ruch,?mości. ~o:t,~ ogl~?ać w dt1iu "Nowa KSl~zka" 
<lniu Ik:yttaci4 w miejscu Cip;rzedaży, platnie. - iIcytacH w mieJscu l czasie wyżej o- Zaburzenia iołądkowe i kiszkowe, -Z 

1\\ czasie wyżej oznaczonym. Adres dla koresoondencji: znaczonym. podlegaj a zanikowi przez stosowanj~ Ukazał sie zeszyt 8-my .. Nowej 
Ksiażki'" czasopisma ooświeconego 
krytyce literackiej i naukowej oraz bi· 
b1io~rafij pod wytrawną redakcia dr. 
Stanisława Lama. 

Rad,om. 31.X 1936. , .. HUTA LUDWIKÓW" S.A. w I(lelcach Radom. 3!istopada 1936. codziennie jednei szklanki naturalnej 
Komornik: (-) M. Foksowicz skrz. poczt. 101. Komornik: (-) /(. /(ędzlerskl wody l1:orzkiel .. franciszka - JóZefa". 

" 
esele~~ rzez radio 

i -we ret=leksje 

Zeszyt zawiera w główne! swei cze­
ŚC! okolo 70 imiennych ocen ksiażek 
autorów polskich i tbmaczonych. Wy­
danych w bieżącym roku. Na recen1.ie 
z:ożylo sie z góra 35 autorów o zna­
komitych przeważnie nazwiskach. 
Dział bibliograficznv obeimuje I}O­

nad 400 pozycvi . 

! prawdz.iwą przyjemnością przy- jego walory fooetyczno-rytmi-czue, 
jęliśmy na tym miejscu (Express przeksztalcić elementy i nastroje 
Poranny z dn'a 1 listopada) fakt po- wzrokowe - na efekty radiofonicz­
wolania do życ :a .,Studium Radio- lIe. aby przede wszystkim uprzy­
",'ego" przy ,Red:lcie" Osterwy, stępnić emanacje UCZ'.lĆ i dogłębnych 
studium ściśle wspólpracuj<:tcego 'Ł pneżyć. tkwiących w nieśmiertel­
WydZiałem Literackim Po skiego I nym tekście .. We'sela". 
Radia. Wyrazi!:śmy wówczas za- I Zanim pokrótce omówimy wra­
<l.owole{]ie, że powstanie t&'kiego la-l żenia i rezultaty artystyczne rad:o­
borator:um badawczo - artystycz- fonizacH ,Wesela", utrwaJir:ny - ku 
Ilego dla radiowych słuchowisk wieczn.ei rzeczy pamiątce - na­
Teatru Wyobraźni - r:noże doko- zwiska tych. którzy bezp{)średnio 
Ilać wielu pożyte~znych przemian współpracowali i bralI udział w 
",. oziedz:{]:e interpretacji rad:owei, realizacji tei pierwszej .. studiowei" 
te w poszukiwaniu nowego wyra- kolłaboracii Radiowo-Redutowej. 
.fu. nowei rad:owei formY ekspre-! A więc w ciągu mL:;iąca prób 
sii słownej i akustycznej - studium badź w InstytUCie Reduty. bądź w 
radiowe Reduty może dokonać po- stud'o Polskiego Radia przygotowY­
głebienia j reformy wewnetrznej 0- ",ano .. Wesele" ood artysty<:znym 
Taz przyczynić s'ę do ustabiJi'wwa- kierownictwem Julusza Osterwy i 
't1 .a radiowego warsztatu. który do' pod kierownictwem literackim Wi­
tychczas. operują~ stale dorywczym tolda Hulewicza. który - jako kier. 
i zmiennym zespołem wykooaw- wydzialu lHerack:ego P. R. - dąży 
c;r~rm, nie mógł ustrzec sie pewnej do cora~ nowych lldoskonale{I Te­
przypadkowoś;:i j powi-!rzchowno- atn Wyobraźni. iako w'eloletni, 
ści w ozi·edzin'e reżvsersk!ego do~wiadcz(){]y znawca tti dliedziny. 
nrzygotowania radiowych sł:lcho- Poma,zali Osterwie: KUllina i 
wisk. Zlemb'ński, z prawdziwa ofiąrno-

. śc:a. Reżyser radiowy Antoni Boh-
pjerWS~V111 eksperymentem .. Stu.: dziewicz czuwał nad sprawa tek­

d,u-:n radlo~vego In, tytutu Redut~ I stów łącz:>cvch i skrótG.: radio­
było . nadan:e w u,bległym .tygod~lu , wv~h. opracowanych przez Wydział 
\\ CIągU" 3 1 kol~1Uyc.h wleczoroW literacki. Kompozvtorem muzyki i 
.. \V~sela \\ ysp:aI1~klego - w ca- rI"rvgentem całości b\"1 Stanisław 
roścI. Nawrocki; n:ezawodnYJJ1 ! niezastą-

Zamiar • b"rd~o szczęśJlwY pro- o:()nvm reżyserem akust"c ~nvm -
jekt doskooały ... Wesele" bowiem iakże ważny element r .. \Vese­
tJos:ada szere'l elementów wy;bit-: lu"! - był A( ~rzei Wodzinowski, 
.re radiowych: jasność konstrukcii; i naiJe.pszy u nas .. SIlec" w tej dzie­
plastyke ien"ka, tło muzyczne. su- dz:n:e. 
~estr\Vny rytm całości itd. słowem I Obsade rad:owego .. \\'esela" sta­
inscenizacja radiowa .. Wesela" da-I nowili: Czeo:ec - Jaracz ; poeta -
je pole oQ specialnie twórczego uię- Z Ziembń'ski. $!osoodarz - K. Wi­
cia. aby •. , ~yc1Pbywając :wszystkie la mow ski, panna mloda-2ab.;zyń-

ska, P. młody - Solarski, dzienni­
karz - Różycki j gospodyni - Ku­
n'na; Rach.ela -;- Buchwaldowa, 
Marys:a - Nett6\VlIlaj Jasiek -
tlnydzińskij ksiądz - C:ocierskij 
Marysia - Małyniczówna j Zosia­
Tiche'ówna; Haneczka - Birtusów­
na; ojciec - T. Chmielewski j rad­
czY1t1i - Munclingrowa; Stas:ek -
Niedzielski; ŻYd - Maniecki, Ku­
ba - Boguckij postaci widmowe: 
Wernyhora - ChmieJiński; Stań­
c'Y'k - Kroczmarj rycerz czarny­
Z ejewski: upiór - Chodecki. het­
man - Wiercińskl, widmo - Mro­
zowski i ChQchoł - Julia Kossow­
ska. 
AkcJę samą .. Wesela" Ila<lawano 

na studio literackiego; w koryta­
rzach i nd schodach ulokowano du­
chy, w kącie studia - um:eszczono 
kementatora i tłumacza (BohdzI'!' 
wicza). Muzykę ulokowano w du­
żym studio na I piętrze gmachu 
przy ul. Zielnei - i ,.nakładano" ją 
na tekst raz ciszei, raz głośniei. 
Każdy akt zaczynał się i koń·czył 
specjalnym sygnałem, opartym na 
m_otyw'e Chochoła. Całość utrwalo­
no na stillu, by móc niejednokrotnie 
powtórzyć .. Wesele", 

Zjawy w II akcie ścis!ono, prze­
mawia!y one "kameralnie", jako e­
manacJe wewnętrznego nastroiu 
osób dzia'aią<:~·<:h. Tym się r6tOlły 
od interpretacji scenicznej. To sta­
now:sko radiowe było ~'usZł1e i 
dało rezultaty nader sugestywne. 

Rezultat artystyczny radiofon!­
zacji .. Wese.1a" - b~'ł na ogół bar· 
dzo dodatni. Nie jest to oczywiŚCie 
bynajmniej szczyt i ideał tego. cz~­
go oczekujemy od współpracy 
.o~terwy. i jegQ Ręlil.ltY...:JJii.! .4la r~-

d.ia. To i owo należałoby tn<)te 
zmien:ć, przytłumić czy wzmoc­
nić, tę czy inną inwencję i inowa­
cię zastąpić przez inną. S<!. to już 
wszakże bardzo daleko idące sub' 
telności. którymi nie można osła­
biać zasadniczego wrażenia: byi(l 
0110 prawdziWie głębokIe. Mag:a 
.. Wesela" działała na nas z cala 
sugestywną siłą i mocą; elektrycz 
ność uczuci<>wa. skupiona w tym 
arcydziele w dozie zaiste niezwy­
kłei. - zapalała tysiące i tysiące 
serc radiosłuchaczy ... 

.. Nowa Książka". wychodząc;! regu­
tarnie od 3 lat (IO zeszyt6w rocznie) 
nakladem wydawnictwa Trzaski. Ever­
ta i Michalskiego - jest pierwszo­
rzednvm źródlem informacyi dla inte­
resujących sie polska orodukcja Wy­
dawnicza • o ubiegłym roku pracy P. A. L. 'u przez radio 

W roku bieżącym Akadem:a Lite- sy literackie. Aby zaznajomić btiol 
ratury rozsz~rzyla znacznie swą <lz:a-I żej społecZ'~(lstW? z dZiałalnością 
.alllość. Z jej inic;atywy powstal .. W a- P. A. L-u I wtajemniczyć w pla­
kacyjny InstybIJJt Sztuki" w Gdyni. De- ny na przyszłość - generalny sekre­
legaci wyjeżdżali <lo rozmaitych 0- tarz P. A. L.-u Juliusz Kaden-Bandrow 
środków kulturalnych na prowincji. ski zabierze na ten temat glos przed 
Akademia rozwinęla swą opiekę nad mikrofonem Polskie2:o Radia dn. 8JU 
UJlodymi talentami; pod jej protek- o ~odz. 19. 
toratem rozstrzygnęły się konkur-

I okazało S!ę raz jeszcze. że -
wbrew konwencjonalnym komen' 
tarzom - .. Wesele" bynajmni!j 
nie jest aktem niewiary w sity ży­
wotne narodu, bynajmn:ej n:e 
brzmi nutą beznadziejnego pesy- Obwieszczenie o licylacji nie.ruchomości 
mizmu w tn<)tliwośc je.go odrodze" 
nia, trwania i rozkwitu. Przeciw- Km. 1462/34. I :l1stytucj~ w których woln<> umieszczdć 

Komomik Są'<iu GrodzJt;iego 1\' OPO-, fundus?Je maloletnich. PaP'lery wartO'­
n:e. w interpretacji radiowej wy- cmie Lu<lwLk. Koz;ń:k~ majqcy kance- ściowe przyjęte hędq w wartości tnech 
czuwaJo się może głębiej, aniżeli lar~ w Opoczni,~, ul. ll-go Listovada czwartych części ceny gieldowej. 
\V teatrze, - że istotnym nurtem nr 5, na po<lsŁawie art. 676 i 679 k. Przy IicyŁacj.j będą zachowane usla· 
\vewnętrznym, najgłębszym ryt" r. c. 'Pod3!ie do P'ltblicZ'lled wiadomości, wowe warunk;i licytacyjne., o i'le do­
mem .. Wesela" jest przełaman;e że dnia 10 grudnia 1936 r. o godz. 11 datkowym 'Pub!icznym obwieszczen:em 
niewiary. przezwyciężenie maraz- w Opocznie odbędzie się sprzedaż v: nie bę-dą podane do wiadomości warun­
mu i bezsiły. bezwładu i otepi~- arodzePulYlicz.nego przetargu należą-. ki odmi:nę:e. 
nia ... Sąd nad narodem, dokonany cei <lo dlużnicz,ki Katarz}-ny Mierzwa I Prawa os-ób trzech:h nie będą prze­
w .. Weselu", nie kończy s:e by' - niehipotecz.nej llieruchomości., skla- I szkodą <lo licytacji i 'Pfzesądzel1ia wla-

. k' k' dającej s;.ę z wschodniej polowy osa- I ~llości na rzecz nabywcy bez zastrze-" 
naJm~le,J. wyro lem, s azuląCY~: dy wlościańskiej o 'Powierzchni 7 mor- I żeń, jeżeli osoby te przed rozpocz,ę­
przecIw n:e, r?~grzew a duszę zblo- gów 185,.5 pręta ziemi, zap;sanej w ta-: ciem prz~targu nie zlożą dowodu. że 
~o,v:ą, ~aJąc Jej. prawo .do godnego beli likwidacyjnej wsi Cieblowice pod wniosly 'Powództwo o zwolnienie n!e­
ZYCl3 ~ rOZWoJU \V D1epodlegtym I nr. 8 oraz ze znaiduj:ącym się na tej zie : ruchomości lub jej części od egzeku· 
państw.e. mi dom,m mieszkalnym tnI,Irowanym, cji, że uzyskały poostanowienie wlasci-

t d ies:ątkl t"sięcy Polaków obo~ą murawaną i piwnicą murowaną. : wego ~~du, nakazujące zawloeszenie e-
... e z '. .l.. Nieruchomość oszacowana zostala gzek~JI. 

wyczuły te Ide~ .. Wesela -:- za- na sumę zł 9,4.50, cena zaś wyWalania I W ciagu ostatnich dwu tygodni przN 
sługa to twórcow jego radlofonJ wynosi xl 6,300. Iicytac:.ą wo:oo oglą<lać n :eruchom{)ść 
zacji: Osterwy. Hulewicza i cate- Przystępui<lCY do przetargu obowlą- w dni powszednie od godziny '3-eJ do 
gO ofiarnego zespołu artystów zany jest zloŻ}"ć rękojmi~ w wysoko- l8-e'. akta zaś postępowania egzeku­
i wspófDracowników tej Dięknel ści tł 945. cyjnego można oprzegl'l<lać w Sądzie 
realizacji Ręko:mię należy xłotyć w gotowit- o,rodzlkim w Opocznie, ul. Mostowa. 

l1ie albo w takich papierach wartości 0- Olloczno, Z7.X 1936. I 

" M, t. w,Y.clI. ba<lź ks1ążeczkacb ~kladowyc~ - \, i(omornrk; ,(-1 L. Kozlńskł 



http://sbc.wbp.kielce.pl

-

• ::;: 

T rzq dn' smutnel ..,asharadq 
. II . . S U K·N I E 

Jak trz ba kopać ziemię? II WARSZAWA. ALBERTA 14 

Nasz w~ólp~aeownłk uda~ s~ę I Do szum, czy do łopaty! I 
!la poszulu~e pracy pod fIkcYJ- - Pójdzie pan do szufli! - ko_ 
Dym nazwlslue: Leona Marczyka. menderuje mój "szef". I już W na-

p . d' d b t I stępnej chwili podjeżdża do mnie 
- anowIe, ~war la! o ro o ~ coś pośredniego między pługiem, a 

ńs. Kl>ncu1 Iymf. 15.!O 8udapeał. ~ 
cygańska 

16.00 Parls. Koncert aymf. 16.00 StrwIIIIIrCo 
Kl>ocert z-KOoOserwatorlum w Nancy. 

17.00 Anglia. Rawicz i Landauor - da" 
10000t. 17.00 Rzym. ..11 NaWe" - wa1lorł..,. 
Peroslego. 

Rozkaz ten me brzmi Z?yt groz_ rzymską kwadrygą, zaprzężoną w 
Ide: j~st racz~j za~hętą l. przYP~-1 chłopską szkapę. . Mam stanąć za 
JnmenJ~m, że JUż ml:nęło poł godzl- szuflą i jednocześnie manewrować 

18.00 Radio Parls. Kl>nce1t ort. sym!. li" 
Sztutgart. Kwartet Smetany. 18.15 Bratlalawa" 
Muzyka cygańska. 

- ........ _1.1 ........... - .... --_ .. I 20.00 Frankfurt. KMcert symfoniczny. 211.111 
Bef'lin. ..Lłs;strata"--operetka Pa.wła Unctt.. 
20.15 Bukareszt. ..La Porichole" - ()C)Metll.e 
Offenbacha. 20.30 Ryga. Muzyka ()C)eretkow .. ny obl~du i zgodnie z. usta~onym I koniem, pługiem, nabieranym pia- NIEDZIELA 

Jlorządklem - trzeba WZI.ąĆ SIę n~-I skiem, no i sobą. Nie budziłem wL 8.03 .. Audycja dla wsi". 
Powrót do łopaty by me stracIć 9.00 Transmisja urilaystego naboienstwl 

• • •• '. I docznie zbyt wielkiei ufności W roli .. Lublińcu z okan:ji 600-lecla pa·rafli lubllnle-
dmów~1. .Tak ro~umują 1 robotmcy, "farmera" skoro J'Uż w następnej' cklej (przez Katow;ce). Sume pootyfi1<alnł ce-
"'owoh biorą stojące pod budką ło lebrować będzIe ks. biskup d, AdamskI. Ka· 
~ ., . " - chwili zmieniono mi przydział: - unie wygI. ks. prałat Stll1lislaw Maśllńskl. 
pa~Y.I n!e S~leSząC Się Idą wraz z nie do szum, ale do plantowanial Naboieńs.two p(}prz~dzi reportat Jerzego Lan:: 
d~leslęt~lkan1t n~ ~yznaczone so- jakiś brodacz daje mi łopatę, ale l :~lea~od~o Śl~~~t~~s~~~~arr~~~:y~~~~e wygI. 
ble ~lIeJsca. ~o~plech na robota~ I upomina: _ Tylko oddaj m' pan do 10.30 Walny zjaw delegatów Związku re-
pubhcz.nych me jest wsk. azany: Im rąk! I l zerwistów I delegatek Rodziny rezerwistńw 

d k b d b t (Transm'i;s.ja z saH Rady Mlejsk;ej w Wa:r-
prę zeJ. ~y Ona?a. ę ~I.e ro o a, Rozumiem jego niepokój. Przecież .zawie). 
tym mnie] zarobI Się dmowek. łopatka może zginąć razem z tym (pl:i~tMUzyka lekka I pieśni Czaplicklego 

Brukarze i kopacze .,nowym", a on będzie potem od- 12.03 Poranek muzyczny (oz ł.oozl). Wyk.: 
. d ł Ork<lestra symfooiczna I Eug. Szumplcb (te-

Ja jeszcze nie mam przydziału. Na powla a. _zasypałem mu nogi pIaskiem odrucJoowo rzekłem .. przepraszam"_ Dl>r). 
razie zostawiłem palto i kapelusz'w K -. 14.00 "Migawki " łycł.a Porz.n.ao1a". 14.30 

Oplę. - Panie szanowny? tonowe. Muzyka rozrywkl>wa (płyty). budce l wlokę się za moim "kapita_ 15.30 .. Audycja dla wsi". 
nem". Zabrałem się raźno do kopania. Podniosłem głowę. Potem liczyłem na papierze wy_ 16.00 KOII1cert rek'. 16.30 SluchOOVo'lsko .. Ka-

_ Z gołą głową? _ dZl'Wl' się Wsadziłem łopatę w ziemię i odrzu - Po co się pan tak męczysz? niki pomiarów, potem brnąłem przez Jus Cezar Kaligula" K. H. Ro-stworowskiego. 
ł . . b P' '. k . h b d . t bł' wopr. J. E. Sklwsklego. t ci em sporą garsc przed sie ie, jak rzeclez I w rzyzac ę zle panli wer epy oma, wezwany przez "pa. 17.10 Koncert rozrywkoowy z bwla.mł "E-

en. P B . t k . mi pokazali. Rozumiem, że chodzi bolało i pęcherze na palcach będ. na inżyniera" potem biegłem na I IIopI~nada" (z Po'Znanla). - ewnie. ędzie mi i a za cle . . B I d k d' t t 18.00 ,.Tańce polskie" (transmisja do Ame-
pło... O zrow~anle nasypu dl~ bruka~zy. Pokaż pan łopatkę: o, tak się trzy_ e we ers ą o apara u, a po em ... ryki). Wyk. Orklestra symfl>nlczna P. R.; Je-
. . MI·j·amy brukarzy, któr?V spraw- D.obra Je.stl Pochyl.am Się rytm.lcz-. ma, luzem, że. by . . sam.a sz.łal I po et> była godzina 4-ta - "fajrant". rzy CzaplkllGl (balf)'ton) I Chór P. R. 18.30 

-J R t I b? Z d C Iż" d'ó k? Da.lszy ciąg koncertu z Poznulł.a. lIie jeden przy drugim układają kra-: n!e-raz I d~a, raz I dw!!... obi mI ~araz. y e zl.eml z le~ac mor u_ - zy na e y mi Się nt W a 19.00 Ublegly rok pracy P. A. L." _ azklc 
weżniki przyszłego chodnika. Pra-I Slę bardzo Ciepło i pot JUŻ spływa z jesz SIę p~n I. co będZIe? jeśli tak, to oczywiście przekazuję .. PONIWZIAł.EK 
cu1ą pod nadzorem majstrów i trzy czoła. . . I Y'( głOSIe jego b.rzm~ała SZC7.e_ ją na pomoc zimową, która oby jak_ 6.33 GImnastyka. 6.50 Muzyka (pl)"!y). 
blają tempo. To już nie bezrobotni, W zapale pr~ysypałem ZIemią ~osc; tak z~eszt~, jak I w gł?sa~h knat !szybciej . d..ota!ła dOł oby:-vat~Ii, "'I':tr~ ;ir:~ ~~:na:ił."· 7.30 Koncert Gr-

lecz stali pracownicy zarządu miej- buty chłopcu, kt~ry ~zedł za szuflą \Onych. lu?zl, ktorzy przysunęlt SIę orzy przeCIeL. me z w asnej w\Oy 8.00 Audycja dla s:zJkól • • 

~kiego, którym nie grozi za tydzień i odruchowo powIedzIałem "przepra do m~le I z.~ p.rzyk~adem tamt~go są obecnie ofiara*mi bezrobocia. g:~ Ó~~!;/lal?~ól;.026edńC. I prred-
bądź dwa utrata zarobków. szam". To chyba zbyteczne na ro- zaczęh. radzlc: Jak. SIę. na.chylać, jak ~1w1a" 

Mo'l towarzysze przy łopatach botach publicznych.. zagłębIać łopatę, jak 1 kIedy odpo- A teraz wypada mi się rozstać z 15.00 W~omoścI ~. 15.15 Kon-
"" . . d I j' I h I" . i • czywać. łopa tą· Nie sądźcie !'l0i jednod~io_ I ;:" ~u'!:~r~ ~t.55 ctd:~ystkle&'D po tro-
.. racują nIeco a e, me anc o.ljnte Po CO S ę pan męCZySZi Bo łopata choć nie fach żaden wi towarzysze, że nią gardzę: Jest! 16.15 "Byśc;' o sile nd~ zapomnteEl" (o I'ł-
patrzą na bruk, posuwający SIę z l " . ' .. t b' t k' d b smadl I prz_ówJ.enlach ,en amIgIego Ry 
Ikażdą godziną dalej. jeszcze kilka_ Mój sąsiad z prawej strony prze_ ~ ~ SWOjego zrozumienta po rze u- don!! a lm sa.mkY~k ż~ ~ym n~rzę- du) - odczyt mIr. J. A. T .... 16.30 Wa~ 

.. d' b t t m odcin rwał nagle pracę oparł się na łopa je. zIem pracy, Ja 1 a e \One. rze- ce .-tystyame (ze L_oli). 
~ascle .nt. a .ro o a na y - ! c'le' Kopiemy żółtą, gliniastą ziemię. ba umieć przy niej wytrwać, patrząc 17.00 .. Ideal wł.ad(:y w da.wneJ PooJsce". 
ku będZIe skonczona. i spojrzał na mnie życzliwie. Zapadamy się po kostki w .błoto. I z odwagą w przyszłość, która oby :~:M ~~~z~~~'7n.E.;Jc:1h!ri!J~f~: 

Pa)j.my po pół papierosa. Znowu ko I przywróciła wam jaknajrychlej utra 18.00 Pogada~ka 3Jktuaana.. 18.20 KOOceń re­
piemy.. cone mieisca w fabry ach i porzu- ~~:YbOtl'~:" ~~~!rl~ ~~ga z 
Dziesiętnicy nie stoją, jak "kaci ·nad cone warsztaty. 19.00 Aud~la tołnlecska. 19.30 PIIeŚIU we-
głową"; jeżeli popędzają, po przy- Przykro mi poż<!gnać Leona Mar- ,1=eK~'IslGeu:'~7 ~a ~::anka 
jaC'ielsku per "panowie". czyka: przywiązałem się do niego alrtu~. 

t t d' 21.00 ,,LwOtWlSka brta Woideoc:ha BogusłaJW-
Awansuję... przez e rzy m. s1<lego". 21.30 Sandler ze &W'OIm zespoołem. 
•. Leon Marczyk, pracownik umy_ 22.00 .. Śluby Jana Kazll11'leru' - OITaJtorium 

Już po dwoch godzl.nach aw.anso- słowy, żył trzy dni, by dać świa- M. Sołty'Sa w wyironmru chóru "Lotnia-Ma-
ł d cie>~" I Od"klestry P·iilhaormonU LwowsIdej. ",:a em: w~z.w~no mOle o mIerze; dectwo prawdzie. 23.00 MuzyG<4 ta'lleczma. 

ma krawęzmkow. <?dda~em .łopatę l! Umarł, by nie powiększać kadr literacki J. Kaden - B&dIdrM/sklego. 19.20 
odprowadzany spOjrzentaml roboto! bezrobocl'a w Pol"ce... Transm. % uroczystości pneks'Zanla ArmII sa-

<> ml>lotu przea P. wojewode Jaoroszewl'Cz.a. 19.3i 
ków, wszedłem do budki. Słyszałem, Leopold MarKhak Melodie ~Metkowe (płyty). 
jak któryś za mną burknął: powinni 20.20 Wiadomości spoortM/e. 20.40 Prugląd 

k po1i'tyczny. 
byli takiego odrazu dać do ance- 2\.00 .. Na wesołej lwowskleI faU" trms."I-
larii. Teraz miałem robotę akroba_ "Oezar Oa-.us Kal.-gula" eJa z lwowskiej restauracji .. poo Bratrur_". 

1
21.~ Reclt8ll fo.rtepla.oO'Wy Pawła L_Ieckle-tyCz.no _ pisarską: trzeba było z go. 

22.00 Stockhołm. K01tcert '%esp. Comed'lolll 
Har,nonists. 22.30 Wiedeń. KWlII'te.t des-dłll 
Dohnanyi'ego. 

PO:-nFDZ1AtPJC 
17.00 Koeolgswust. Kantata Budera. 
18.00 Paris. Koocert o..-k. syml. 18.30 8110 

dapesrt. Koo'ce>rt Qw)pinowskd. 
19.15 Strasburg. P' eśt1l daJwnycb 1IIIIIIIn~ 

w loosk ich. 19.25 Bcatlslawa. .. Teresloa" - .. 
peretka Strausa. 

20.00 Lipsk. Symfooh .. Erolca" - Be~ 
vena . 20.10 Budapeszt. K()I\cu1 Otrłt:. PLlhIIOo 
tr."aIIii. DY'f. Dolmanyl. 20.25 &aareszL Kw_ 
teł BeethOvena. 20.30 Ang1ła. Utw«y Coupeoo 
r1r103. 

21.00 Wiedeń. Koocert s)'mfon 1auIy. 21" 
Radło Parls. ,Deszcz" - cy!d pIeśni. 21 •• 
Bt*areszt. Pleśni Mu5SOtl'gskiegl>. 21.30 ~ 
głia. UtworJ Castellnu(}Yo-Tedesco a a<b. Kde 
pl>zytora. 21.45 Wieża Eiffla. Koocert .,... 
fOtr.~. 

22.20 Bullapes:zt. Muzyika cYgańs1Da. 
23.00 Praga. Prehldlll'ltl I Fuga es-dlll' Ba. 

cha . 23.05 P06IIe Parislen. Trio WebeR. 23 .. 
AngUa. 5ona1y na 5ior1z. I tort. ., 
Pomvśl, 

a zgadniesz 

P~dozas zawodów sŁrzeleo1dch ezte,. 
rej strzelcy odda'lj po osiem strzaló-. 
do tarczy. którą widzimy ttOwy!ej. 

Za każde trafienie w pas zewnętt"2foł 
ny liczy lo się po 12 punktów. za tra" 
fienie w drugi pas - 18 punktów, W! 
trzeci - :M I wreszcie za trafienie 9. 
kólko środkowe - 36 punktów. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
wszyscy cztorei konkurenc.l uzyskaIJ 
po 180 punktów. 

Nie wątp imy. że czytelnicy PO zba" 
daniu tarczy potrafią dzięki swej prze 
niJdlwości ustalić Jak przedstawiały 

się poszczególne serie str~alów. robotnikiem, pełniącym obowiązki Wiellf:- 4ramat _ 22.«' Koncert mux)kl bułge.rakl·e!. 
. .. k . 'k' OL P. R., JadWiga 

_piSarZa, wymlerzyc ~~aw!!~1 I . '7: ' -'-ie Wyob~da1 'i;;ła;~~Vt~~fin.;isiiukiite~n:!:,nl;::cka::!...':-=-1~~~~~.s~~~ ........ 

iii~~;~;~miliiiiii~ wśród--':-w Karola Huberta Ro-

_.wziąłem sle energlcz nIe . do konanIa 

REWELACYJNA. NOWOSĆ 

stworowskiego .,Kaligula" zajmuje wd 
~IEDZtELA ne miejsce. Tragedia ta, osntrta na 

pra w~zie historycznej. ukazuje nam 15.00 s%tutłvt .. Konce«'t Cltopłilowskl. 15.30 
waJ:ke tocząca sie w duszy rzymskie- Sztutgań. Pleśni olemekkle. 15.45 Racl:lo P&-

ltO tyrana pomiedzy szalona ladza wla 
s~ PrzyCZyn .. złe dzy a 'Poczuciem słabości. OP11s~cze-
CI. I ł. P. N./e go samopoczu_ Ola. nudv i bezradn{)Ści czł-(}wieka wo-
usun4~ fe dok ty/.beZWz9Iędnie bec losu I dzleiów. - Ten ltled>o'ko psy 

MussD\inL agat. ltak. só!. 
Saba, osa. frak, Mars, lIr. but, a 
Leda. kasztelan; masa., ugór. sala. Izba. 
Naah. ikra. kok, Sam, flak. ~ita. AraSt 
Abel. ruda. stan. 

~uv hemo,o"du.~~we cierpieni.. chologiczny stoS'Jnek a'IJtora do ttOsta-"ZAMAWIAM powtórnie ~ automaty I Da- -, Wł 
.oje. Za zakupiony firmie bardzo dzł~kuJe'·. Sfosuje się ci Cezara Ka'liltuli sprawia. że jego tra 
:rak pisze nam p. SeJda z Kobyłit:owa. Qmu gedla nio 'POzostawia nas oIOOlełnYtni 

RADOŚĆ ŻYCIA JEST URODAI 
o a i ą g n ą ć ją m o ż e P 8 n i, która u ż y w. 

Automat magazynkowy, system belgljsłd, l na dzieje rzymskiego despoty - orze-
calkowlcie Imitujący prawdziwy Mauzer. kal. 'IL dwnl'e, wzrusza nas, ukazuJ'e Ich lud z-"'10 mm atrzelający do celu 5pecjalnymł na- ~ G Vj 
bojami I śrutem do ptactwa. Automat repe· 00 oe ctec La".. ka. odwieczna 'Ilrawde. . 

stale I wyłąanle . 

MYDŁA PRZEJ tUSZCZONE KREMY I PUDRY I I NA. "' .. ~ tuje automatycznie do stna u wyrzuca I:~_ • VC/" .. AI',f/("CH Polskie Radio w ram3JCh Teatru Wy 
f lizy. Huk ogłuszający. Owarancjafabr. lIa ~ .. ~"""'.:" R LAB CHEM FARM 

Jle~~t·fut!~!f:.'ats~~=:::iw;~:w~~~~:ore~:I~:l; -,-uWd . .s._ 6tzopkó~ ...... ___ ~i~~Z:.id:.a~~*i ~r.a:oe:~~. 16.30.ost:o~~: * ~ -"Ił- li N- OW § li II fi O 
w d'Zledzlnle broni. Cena reki. %1 6.25, J R I S" s.k 2 szt. _ zJ 11.50. 100 szt. naboj6w specJal. cowamu .a'Ila Lml a ·"IW lego. 
zł. 3.60. ..Stop" w {R. 25. Dodajemy szczotkO • 
do lufy darmo. Bez pozwolenia polic. Wy- UL C H .. I E L N A 4 
.ylamy na listowne zamówienie. Płaci slO CZERWONE RII:'CE K C - · ~ 
p!'zv odb'one. Adres: Pnedst. Fabr. "KO- .. rasna reme D b' tk· h . d b f' L MERCJA", Warszawa, Dzielna 45 B. C. UWAOA: Posiadamy tys!llCe Ustów dzlell- b i • I i - O na yCla we wszys tC plerwszorzę nyc lrmaCa czynnycb. 

K.l\ORDEN 

Po""le§l: Kariera 
WIad.; 

.5) 
Brzoslłów;ay 

I 
mi się, że to właśnie sprawa bardzo ważna. J~kim ty tonem mówisz do mnie? A któt to Brosca coraz większa. coraz sławniejsza, coraJ 
I przede wszystkim ja mam w niej głos decydujący. sprawił. że jesteś tą słynną VIadą Brosca. Czemże bogatsza, albo Właoka Brzosk6wna o jednej parz" 

łfarrison spogląda na nią badawczo. byłabY'Ś beze mnJe? Podrz,ędną warszawską akto- bucików i niepewnej przysz.łości. 
II - To ma znaczyć? roczką. Władka opada w głąb fotelu dziwnie cldko. To 

- To ma znaczyć, że nie mam zamiaru wYcho- - Może nie taka znowu bardzo podrzędną. co usłyszała, przytłoczyło ją. 
I dzić za mąż! Przecież i wtedy jak umie poz.nałeś mi3!łam swoje Wyrzec si-ę ta·k momentalnie sławy. samochoo 
I Spojrzenie Amerykanina jest w tei chwili ostre stanowisko. dobre role i niez.łą gaże pomimo tak dów, brylantów, piękil1ych toalet, to jednak jest po. 
I i zimne jak stal, kt6rą kolorem przypominają jebo młodego wieku. nad jej siły 

oczy. - Zagryźliby cię w ciągu roku, ty głupiątko. Lęka się tej wa·lki z Johnem łfarrisonem, czuAG 

l -Nie chcesz być moją żoną?! Twój talent zmarnowałby się, a ty sama zeszłabyś w nim przeciwnika mocnego i groźnego. 
- Niczyją, John! To jest na razie - nie o<lma- na pSy. Nie umiesz żyć, n:e masz pojęcia jak postę- Gdyby przynajmn:ej miała skądkolwiek opa~:" 

• . . . wiam przecież, tylko zaznaczam, że to nie mole pować z ludźmi. Potrafisz pOpsuć wszystko co nal- Jakąś życzliwą duszę, której zaUJfać można. 
- Mnie się zd~j~, John, ze Jestem Jeszcze trochę nastąpić tak prędko - usiłuje go udobruchać lepsze. NajwymoWllliejszy dowód twoja ostatn.a O matce nie ma nawet co mówić. Tej jest wszy.. 

ła młoda na małzenstwo.. . . . Władka. awantura. A zresztą w najlepszym razie zarabiała- stko jedno. byleby miała sw6j wymarzony bar. ni" 
. - Za ~łoda? ~a~z prawIe 19 l~t I lUZ od dawna Chytrość Władki jest zbyt prymitywna i dzic- byś na rok to co teraz przy mnie zrabiasz przez przebaczyłaby córce nigdy. gdyby się go jej wy-
lesteś kO~letą. DZle~Inną, le~komysl~ą, r9'Ztrzepaną I cinna, aby mogła choć na chwilę oszukać tak spryt-, t~dzień!... I rzec kazała. Rombi'łło jest chory, więc nawet nie ma 
'WPrawdzie •. ale kobIetą. I me ~ozuT~m.daką prze- nego i doświadczonego człowieka jakim jest John _ Jestem też ci wdzięczna bardzo John! Do- się kogo poradzić i komu zwierzyć . 
• zko~ą tutaj. mor;ła błYśb~ć twOJf d ., os:.. Harrison. Jest dotknięty tym w swej dumie męskiej, prawdy, wIerzaj mi. że bardzo wdzięc'zna, ale c6t Boże, jaka ja jestem slllJ10tna - mrlłl 

~Ie dodaje, ze w a me ta m o osc najWIęcej g~ że Właoka. po dw~ l~tach, intymnego z nim pożycia. to ma wspólnego z tym. żebym tak nagle ni stąd Władka. . 
ł)OCląga. . • . t l kk 'l a o wzdraga SIę zostac Jego slubną żoną. ni zowąd miała wY'Chodmć za mąż To by mi na- I przypomina sobie że jednak jest cztowie~ - Sam stWIerdzasz ze Jes em e omys n , r z- Ost t c n' . dn k . k dl . I I t . . .. . . ,.' .. v h' ' t Iż' • na a e z le Je a Ja o a wIe o e mego Impre- wet mogło zaszkodzIć w karierze. Ilez to razy sły- ! w ktorego wIerzy bardzo. choć zna gO niby t~ 

zepana,l troc ę m~IPoczlkY a na'b et mb e łmozna 'e saria znakomitych artystów nie są dla niego niespo- sza.łam w Hollywood o 4-._ że małżeństwo cLla po- mało Doj'rzewa w nieJ' nostanowienie że musi zo-mnie po egać pomys ty o co Y o Y a ze mn, d' k . dn k . d" T .. t LyUl. ..... 

Ż Na' gospodarstwi~ nie znam się zupełnie. zlan ~ .za e ż apryy bgwt~z ... . ? tez. Jes pulamego artysty to wielka szczerba w tej właśnie baczyć s :ę z Zbyszkiem. Tymczasem zaś dopóki to 
:; ~~am ci się że nie znoszę gospodarowania. QP[aw zbe u~a ł on~, ~ć e ynaJmmeJ me ~razony. popularności! nie nastą~i, nal~ży przed Harrisonem za.g.rać kom .. 
~ Nie będzies~ też potrzebowała zajmować Się ~, a y m a us ąPI , przed wolą WładkI - mn- _ Nikt nam przecież nie lmże ujawniać nasze- dlę ustęphwoścl. 

rQspodarstwem, darling, stać nas będzie na tO' 1 wY M~~i ~~~ykuć ją do siebie. bo inaczej ten dziki. gO śll!bu. Jeźeli c~odzi o ~ekla~ę •. to umiem dos~a~ Uśmi~cha się 'Yięc :- sztuczni.e i blado. . 
abyśmy mieli dostateczną ilość służby. . pozornie tyl!m oswojony ptak gotów mu wyfrunąć te~z.~ le dbać ? mą. I n:e USIłUJ. Wykręc<l:ć SIę· - N.~POt~zebme .ml :ak grOZISZ, John: Wlesa 

- Nigdy W życiu nic nie wiadomo -: rezonU1e lada chwila w przestrzenie, w kt6r ch doścignąć go Oswladczam CI s t a.n.o w czo. że poblerze:my Się. d~br~e. ze mczego Się ~Ie lękam, nawet biedy. Al. 
baiwnie Władka. -: Mogą 'prz~jść złe dm, a wtedy nie zdoła. y - W~adka sz.arple nerwowo koronki swego pe- Jezeh t~ .bardzo pragruesz tego. to dobrze. Zosta .. 
Ja ł)k<l"~ się do Ulczego 1 mIałbyć tylko ze mną Sprowadza znowu na twarz dobrotliwY przy- niuaru. tlę two~ zoną. . . 
kłopot!... . •. jazny uśmiech i m6wi, klepiąc dziewczynę po ra- - A gdybym jecktak powiedziała: n:e?! tlarnson zad~wolony. że zwyclęzy:ł, staje sit 

- No no troskę o to pozostaw lUZ mme. Będę mieniu. - W takim razie usunął bym się od ciebie i z ta znowu łagodny I czuły. 
Ilmfał oddaliĆ od ciebie wszelkie złe. dni. Wsparta - Nie przy,pusz.cz3!łem, little darling. że tak bar- chwilą kończą się twoje kontrakty, twoje wielkie Łagodnie i pies.z.czotliwie p~zes~wa rek~ 1)0 Ja-
ID moje ramię będziesz pewna i beZPIeczna. dzo lękasz się formalności maUeńskich Przekonasz role, twoja sława światowa i przede wszystkim snych włosach dZIewczyny, n:e WIedząc, Jak bar-

Szkoda o tym dłużej mówić. W Paryżu bierze- się, że to wcale nie takie straszne i ie to nawet twoje zarobki!... Proszę barozo! może chcesz po- d~o ciężką wyoaje się w tej chwili Władce ta jego 
lity ślub. a teraz pogadajmy o innych ważniejszych przyjemnie być panią Harrison. wrócić do tego pokokzku, w którym mieszkałaś. 'Plesz.czota. 
aktualnych sprawach.. . , - Ja wcale nie chcę być panią łfarrison. Jeste:n k:edy cię stąd WJl'CiągnąJem. Twoja matka może - No, Vlada, nie gniewaj się maleńka. Przede! 

Władka podnosi SIę :- fotela. i prostuje. sWO!~ Vlada Brosca i to mi wystarczy. znQWU stanąć w szatni a brat sprzedawać gazety nie ma mowy o tym. że.bvm ja miał ci grozić, wieu 
wiotką dzie\vczęcą postac. Wydaje SIę w tej ChWilI Co takiego? Coś powiedziała? na uli(:y. Zwracam ci też uwagę. że wyda~em na przecież jak bardzo cię kocham!' .. 
~nacznie wyższą niż je.st w istoci~ .. Zawsze tak by- - To co słyszałeś. - Teraz Władka z kolei lansowanie c'ebie mnóstwo p:en :ędzy. że są pomię-! - Ale ja c!ę nie kocham - od.powiada mU 
wa. gdy chce powiedZieć coś wazkI ego. chmurzy SIę i oczy jej nabierają wyrazu gnie'.'. !lei dzy nami wielkie porachunki nie tylko moralne. ale w myśli Władka. 

- Przepraszam cię bardzo, John. ale wydaie zacietości. i materialne. Wyb'eraj: albo pani Harrison i :\!Iada (O. e. u.) 
~ 1 

• 

CFNA PRENl l~ERATV wraz l orze,ylka oocztowa na orowmctl oraz ,., Cze~huslowa..:i i. Austrii I Wt:ltrze·;b II .UlI mle<;leaOle W tnny~h kra 'a.h e'Jruoel~klcb I zamonkl..:b li , S.UtI mleSleClOle 
CENY O(jŁOSZE~ . la wiersz mihm OPISOWI' 3.-z/.: "Deel. 1.50: w te1(~i:!e 1.-: reklamy 60 llr.; drohne III Itr. za wyraz (po.'zuk oracv 10 ir. za wyraz) Tabelarvczne o 511% dr/ltel Barwne o 511% 

Strona dzieli .. le na 6 lamów Reko!}' ~ów nadesłanych Redakcia nie zwraca St>kretariat orzvimuie w spra\1:ich redakcvinvch CodZ iennie. orń.:z ~1I."'iT od l!odz.3·el do I!odz 4·el. ------------ --_ .... ~--------
droteJ za kaMy kolo •• 

~ ocIDOwJedJJalq JAN WBlCl(I. w~ I drak. ..DOM P.RASY" s. A.. Warsza\ta. Alaruatkowska a. Centrala teJ. Nr. 8.0z.4o. fUJa: Jasna -lO. teL 6.93-n. P. 1(. o. Nr. 7500 . . .. ' ". 
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